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Nowy Rząd rozpoczyna
dragi okras Iz m u  o i r n i  tmmsm

WARSZAWA (PAP). Po 2-dniowej 
uroczystej sesji i k rótk ie j przerw ie 
Sejm  Ustawodawczy RP. przystąpi! 
dziś do norm alnych obrad. Wkrótce 
po godz. 10-ej M arszałek Sejmu 
w alski trzykrotnym  uderzeniem la
ski m arszałkowskiej o tw iera posie
dzenie, powołując na sekretarzy, po
słów: Bancerza i Wysockiego, po
czerń oznajmia, że na posiedzeniu 
konw entu seniorów porządek dzien
ny uzupełniony z~«tał dwoma dodat 
kowym i punktam i. Są to:

1) wniosek nagły posłów klubu 
S tronnictw a Demokratycznego oraz

2) w ybór komisii specjalnej dla 
opracow ania Malej Konstytucji.

W dalszym  ciągu Marszałek Sejmu 
kom unikuje, iż od Prezesa Rady Mi
nistrów  Osóbki - Morawskiego, o- 
trzym ai pismo z zwiadomiemem, 73 
dnia 5 bm. złożył wraz 7 całym ga
binetem  dym isje na ręce Prezyden
ta  RP

Dymisja została przyjęta.
W płynęło również pismo od nowe

go P rezesa Rady Ministrów, Józefa 
C yrankiew icza z zawiadomieniem, 
że dnia 5 bm. Prezydent poruczył 
mu misję tworzenia rządu. Następ
nie wicemarszałek Zam browski od
czyta! skład ncwego Rządu.

W sprawie pierwszego punktu po
rządku dziennego — regulamin a -  
brad Sejmu Ustawodawczego — m ar 
szalek proponuje przyjęcie tym cza
sowego regulam inu obrad KRN., aż 
do ustalenia tekstu nowego przez 
komisję, w ybraną przez Sejm.

-Wobec braku sprzeciwów proponu 
ję  powołanie komisji regulam ino
wej. Zabiera głos poseł Jodłowski 
(SD), wnosząc o powołanie kom isji 
regulam inowej w składzie 15 osób. 
K andydatury zgłaszają w im ieniu 
klubów poselskich kolejno: poseł
M ikołajczyk (PSL) — posła Nadob- 
nika. Jodłow ski (SD) — Wenelika, 
Jasika  i Kołodziejskiego, Gros (PPS) 
— Szuidenfreia, Kurylewicza i Gros 
sa, poseł Zymanem ,(SL) — posłów: 
Dure, Langera, i W alerona, poseł 
Kliszko (PPR) — posłów: Bancerza, 
A lbrechta i Morawskiego, poseł Li
tyński (SP) — posłów: Cichowicza i 
Trzebińskiego oraz poseł Drzewicki 
(PSL NW) — posłów: Kłeca i Wiio- 
szkę. Wobec sprzeciwu posłów: Mi
kołajczyka i Kiiszki, co do przekro
czenia proponowanej ilości członków 
kom isji — PSL NW wycofuje k an 
dydaturę posła Witoszki, a Stronnic 
two Pracy posła Trzebińskiego. W 
ten sposób M arszałek Sejm u uzysku 
je możność stw ierdzenia, że Izba 
przyjm uje ten skład komisji, dosto
sowany do uchwały i konw entu se
niorów.

Sejm  
ku ezei

ognisko nowej myśli politycznej, 
które zapłonęło jeszcze podczas nocy 
okupacyjnej — dobrze zasłużyło się 
ojczyźnie. Oświadczenie to , Izba 
przyjm uje długotrwałym i oklaskami.

Poseł Lechowicz zaznacza następ
nie, iż nie widzi potrzeby uzasadnię 
nia słuszności tej uchwały, którą to 
słuszność potw ierdzają wszystkie 
ważniejsze w ydarzenia życia poli
tycznego w  ciągu 3-letniego zgórą 
okresu istnieijia KRN, natom iast na
głość wniosku mówca uzasadnia po
trzebę stw ierdzenia przez Seim 
Ustawodawczy na jednym z pierw - j 
szych posiedzeń, że osiągnięcia KRN • 
nie tylko stanow ią niezmiernie do- j 
niosły w kład do naszego życia po- j 
litycznego, ale będą strzeżone i u - j 
gruntow ane przez Sejm  Ustawodaw- j 
czy.

Mówca przypom ina w  skrócie dzie

ło KRN: JJchw ały w 
sprawie zagospodarowania Ziem Od
zyskanych, 

o nacjonalizacji przemysłu, 
o reform ie rolnej.
KRN przyw róciła narodowi w ia

rę we w łasne siły, zachwiane orzez i 
politykę em igracji londyńskiej.

Izba reaguje długotrw ałym i o k la - : 
skami. j

Poseł -M ikołajczyk oświadcza, i ż ! 
klub jego uchylił czoła przed osiąg
nięciami KRN w sprawie granic za
chodnich. repatriacji i reform  społe
cznych. W powzięciu tych uchwał 
b rał również udział klub PSL. nie 
m niej. n :e zgadzając się z innymi u- 
chwałami, oświadcza, że za całością 
wniosku klub PSL głosować nis bę
dzie. W te j spraw ie głosu n ik t wię
cej nie zabierał. Odczytano wniosek, 
który brzmi: Sejr- Ustawodawczy

Odrodzonej RP. stwierdza, że KRN 
dobrze zasłużyła się Ojczyźnie". Po 
odczytaniu posłowie w stają i przez 
dłuższą chwilę m anifestują swą a- 
probatę dla wniosku — przy całko
w itej ciszy na ławach posłów PSL, 
którzy nie w stają z miejsc. Zarządzo 
ne głosowanie przynosi olbrzymią 
większość: przeciw nikt nie głosuje, 
w strzym uje się natom iast od głosu 
cały klub poselski PSL.

M arszałek Sejmu stwierdza, że 
wniosek zostaje przyjęty. Po głoso
w aniu m arszałek udziela głosu P re
mierowi Cyrankiewiczowi.

Posłowie w stają w ita jąc serdecz
ną ow acją Prem iera Rządu. Na ła- 1 
wach PPS rozlega się „Czerwony 
S ztandar" — posłowie w stając śpie
w ają hymn robotniczy. Prem ier Jó 
zef Cyrankiewicz rozpoczyna swą de 
klarację.

Deklaracja Rządowa
Prezesa Rady Ministrów

WARSZAWA, (PAP). „Chcę dziś przedstaw ić Sej'mowi —  wyrazicielowi woli N arodu — 
Rząd zrodzony nie z żadnych m iędzyparty jnych  i k o n iunk tu ralnych  i zm iennych kom binacji, 
ale Rząd, zrodzG ny  z trw alej, i niezbędnej dla Polsk! koncepcji koalicji S tronnictw  D em okra
tycznych, Rzad zrodzony z całkow itego, bezwzględnego zw ycięstw a te j k  r-c p c ji,  odniesionego 
w w yborach 19 stycznia.

jeże li 1 orów nania i analogie historyczne m ają  jak iś  sens, to  jak  pierw sze w ybory Sej
m u R. P . po tam te j w ouiie św iatow ej i ich w ynik sta ł się dalszym  krok iem  w chaos polityc*.- 
ny, w chaos gospodarczy i w chaos ideologiczny — tak  obecne wybory ! ich wm uk są dal*' 
sżvm  krok iem  N arodu Polskiego ku upor-^dkow aniu  swoich praw . Są s tw ie rd z e n ie m  słusz
ności dotychczasowej polityki całego obozu D em okracji Pols kiej, są jasnym  w yborem  dro
gi, k tó rą  m am y kroczyć '. 7 •

Podstawowe linie Rządu

przez obóz polskiej dem okracji (o- 
k la sk i) .

I jeżeli mam mówić o podstaw o
wych lin iach  Rządu, k :ó ry  rep re 
zentuję, to pierw szą i n iew zrusza l
ną zasadą je s t :  nic nie uronić i n ie  
za tracić  z doiychczasoicrgo dorob
ku  p o lsk ie j dem okracji i z  dorobku  
mojego poprzednika .

A  d ru g a  zasada w ypływ ająca z  
s iły  i prężności naszego obozu,
je s t :  nigdy nie stać  w m iejscu ,
ty lko - pow ażnie i planow o ice
w szys tk ic h  dziedzinach życia  na
szego m aszerow ać naprzód.

Będzie to  usta lone, dzięki w ięk
szej zw artości R ządu, k tó ra  zapew 
ni tą  n a leży tą  sprężystość d z ia ła 
nia.

T rzecią zasadą , w ypływ ającą ze 
zw ycięstw a wyborczego, je s t stw o
rzenie w arunków  dla nasze j kon
so lidacji i zjednoczenia w szystk ich  
tw órczych  s ił narodu na p la tfo r
mie bloku dem okratycznego, s tro n 
n ic tw  dem okratycznych  i jego pro
gram u, na p la tfo rm ie  program u  
po lsk ie j dem okracji

Rząd. k tó ry  reprezentu ję, rozpo
czyna drug i okres dziejów  Odro
dzonej R J \  okres pełnej odbudow y  
P olski ze zniszczeń w ojennych, peł
nej odbudowy ro ln ictw a, przem y
s łu , hand lu  i rzem iosła , okres u- 
triea lcn ia  ustro jow ych  i  gospodar
czych fundam entów  pod s iłę  Pol
sk i, okres ip o ko ju  wew nętrznego, 
w ypływ ającego ze, s ta b iliza c ji s to 
sunków  politycznych.

Nie zam ierzam  dzisia j W ygłaszać 
pełnego i szczegółowego rxpose. To 
nie je s t erepose, p rostu ję , io  je s t  
deklaracja  icstępna R ządu , k tó ry  
w czoraj objął urzędowanie.

/  pełnym  i szczegółowym planem  
dzia łan ia  s ta n ie  Rząd przed TPt/so- 
ką Izbą na sesji budżetowej.

R ząd p ragn ie  w szystkie swoje po 
ezynania w trak c ie  trw a n ia  se s ji- i 
poza sesją  realizow ać w n a jb a r 
dziej harm on ijnej w spółpracy  z 
Sejmem, z p rzedstaw icielstw em  n a 
rodu polskiego (ok lask i).

KUN
Dla uzasadnienia wniosku nagłe

go, kiubu posłów SD. złożonego je
szcze w pierwszym dniu uroczystej 
sesji Sejmu, a będącego drugim 
punktem porządku dziennego, głos 
Zabiera poseł - m inister Lechowicz. 
Stwierdza on. iż ze względów regu
laminowych dopiero dziś zjaw ia się 
na porządku dziennym wniosek n a
gły jego klubu powzięcie przez Sejm 
Ustawodawczy uchwały, że K rajow a 
Rada Narodowa, jako dotychczaso
wa władza prawodawcza w państw ie 
walczącym i odradzającym  się, jako

R ząd, k tó ry  rep rezen tu ję  odzie
dziczy cały, ogrom ny w ysiłek m yśli 
politycznej, koncepcji państw ow ej 
i rea liza c ji tej koncepcji w n a j
trudn ie jszych  w arunkach  przez Pol 
sk i K o m ite t W yzico len ia  N arodo
wego, przez R ząd  T ym czasow y  i 
przez R zą d  Jednośc i Narodowej.

Niech m i wolno będzie pochylić 
głowę n ad  n iestrudzoną p racą , nad  
ogrom nym  dorobkiem  ludzi rządu  
tam tego, ciężkiego okresu  z prem ie
rem  Ob. E dw ardem  Osóbką-Mo- 
ra w skim  na czele (huczne i d ługo
trw a łe  ok lask i).

P o lsk i K om ite t W yzw olenia N a
rodowego s ta n ą ł n a  czele narodu  
polskiego w chw ilach h itlerow sk iej 
niewoli.

Rząd Tymczasowy w ziął na sie
bie odpow iedzialność przed n a ro

dem za losy p ań s tw a , k tó re  rodzi
ło się  z gruzów  i ze zgliszcz, k tó re 
go sto lica  była zburzona, k ra j bez 
tra n sp o rtu , bez węgla i bez su row 
ca. Dwa i pół roku od u tw orzenia 
P K W N , dw a la ta  po wyzwoleniu 
całej P o lsk i, to  by ł okres ciężkiej 
pracy i o fia rn e j m as pracujących  
P o lsk i, w ysiłku niezm ordow anego 
polskiego robotn ika, chłopa i in te 
ligen ta . P rzeprow adzone zostały  
równocześnie głębokie reform y spo
łeczne o k tóre walczyły całe poko
lenia.

Dzięki temu ogrom nem u w ysiłko
wi tę tn ią  d ziś  pracą w szys tk ie  
dziedziny życia  P olski. D zięki te 
mu wysiłkowi produkcja przem ysło 
wa P olsk i zbliża się do przed wo
jennej, a w w ielu dziedzinach już 
]ą przekroczyła.

D zięki tem u w ysiłkow i odbudo
w any zo s ta ł tra n sp o rt. D zięki te- / 
m u w ysiłkow i zos ta ła  dokonana 
h isto ryczna praca przyw rócenia  
Polsce na zaicsze Z iem  O dzyska
nych p rzez osadzenie tam  J, m il. 
ludzi. (O klask i).

N iesposób wyliczyć w szystkich 
dziedzin ogromnego dzieła odbudo
wy P o lsk i, k tó re  dokonało się wy
siłkiem  polskich  m as p racu jących  
w owym okresie.

N aród  P o lsk i nie chciał zm arno
wać tego dorobku. N aród polski nie 
chcia ł jeszcze raz  przebyw ać d ro
gi odw rotu  i klęski. N aród polski! 
n a  w yborach 19 stycznia, obronił i; 
za tw ie rdz ił sw oją jedyną drogę w i 
przyszłość, drogę, k tó ra  je s t kon
tynuacją  zn<ąl .  reprezentow anych
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podstawowe zasady nowego Rządu
niczego nie uronić 
z dotychczasowego  
dorobku demokracji 

polskiej

n ie  stać iu m iejscu  
lecz

m aszerować naprzód

Stworzenie warunków  
dla całkowitej konso
lidacji wszystkich sil 

twórczych Narodu

Nie chcemy, żeby p lany  nasze  
były papierow e. Chcemy zawsze z 
W ysoką Izbą a  tym  sam ym  z n a 
rodem polskim , rozm aw iać konkret
nie i szczerze

P O L I T Y K A
zagraniczna

Dziś moim zamiarem jest tylko 
przedstaw ić Wysokiej Izbie Rząd, 

którego planem  pracy jest ze wszy
stkich sił realizować program  Blo
ku S tronnictw  Demokratycznych —■ 
w yraz dążeń polskiego narodu.

W polityce zagranicznej główną 
troską Rządu będzie ugruntow anie 
naszych granic, które są nieodzow
nym w arunkiem  zarówno bezpieczeń 
stw a Polski, jako też trwałego la -  
pobieżenia nowej agresji Niemiec, 
k tóra zagrażałaby pokojowi w  Eu
ropie i na całym świecie i mogłaby 
podobnie, jak agresja hitlerow ska 
— stać się źródłem nieszczęść dla ca
łej ludzkości.

Stojąc na straży trwalegc poko
ju, który jest dla Polski spraw ą nie- 
tyiko możliwości rozwoiu ale wręcz 
istnienia narodu polskiego.

Rząd Polski, ożywiony duchem 
współpracy międzynarodowej, nadal 
popierać będzie wysiłki narodów 
m iłujących wolność, wszelkie wysił
ki zm ierzające do zapewnienia świa 
tu  trwałego pokoju i bezpieczeństwa, 
do których to wysiłków w pierw - 

( da lszy  ciąg na s tr . S-ej)
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WASZYNGTON. Międzynaro
dow e porozum ienie w sprawie 
rozbro jen ia  pow inno być zasvai~ 
te  dopiero po podpisaniu  t rak 
ta tów  pokojowych w Europie i 
na  Dalekim Wschodzie, — oś
w iadczył wczoraj na konferen
cji prasowej gea. Marshall, no
w y am erykańsk i m in is te r  Sar. 
Zagr. Gen. Marshall podkreślił, 
źe  porozumienie w sprawie kon 
tro li  energij a tom owej jest rze
czą pierwszorzędnej wagi- 

Stw ierdził również, że S iany

Zjedn. nic zgodzą się n a  jedno
stronne rozbrojenie, ani nie 
zm niejszą swej siły wojskowej, 
dopóki, nie zostanie stworzony 
system zbiorowego bezpieczeń
stwa. Marshall wypowiedział się 
za powszechnym przeszkole
niem wojskowym S ta n 'w  Zjedn.

Na tem at b. japońskich  wysp 
m andatow y.! ,  na Oceanie Spo
kojnym Stany Zjedn. przedłożą 
swe propozycje powiernicze Ra 
dzie Bezpieczeństwa do 17 lute
go. W. Brytania, Zw. Radziecki 
i Australia zaproponow ały  od
roczenia t°i spraw y aż do za
warcia t rak ta tu  lankójówego z 
Japon  ą. Stany Zjedn. uw ażają  
wprawdzie odroczenie za n iepo
trzebne, lecz decyzje na temat 
rozpatrzenia powyższego zagad 
nienią pozostaw ią Radzie Bezp.

P onadto  m in is te r  Marshall po 
i wiadomił przedstawicieli p ra 
sy, że m arynarze  am erykańscy  
zostali wycofani z Chin, ponie
waż zadanie ich, polewające na 
repatriacji  Japończyków  i strze 
żeniu linii kom unikacy jnych  
zostały zakończone. Część m ary  
narzy pozostanie jeszcze w ba
zie am ery k -ń rM ej w Chinach.

Odnośnie Palestyny, Marshall

stwierdził, że  Stany‘Zjedn. sąj
ściśle i dok’ -'nie in form ow ane 
o, wysoce delikatnych i kry tycz 
nyeh  dyskusjach, p row adzo
nych obecnie w  Londynie. Sta
ny Zjedn. są głęboko zaniepoko 
jone sytuacją w  Palestynie.

W czorajsze o 'w 'ad e3 e“ ie 
g-n. M arsk i a na konfe eu- 
eji prasow ej było pierwszym  
c y rn k a r . prz z uov. .  o 
m 'n is ira  spraw  zag ran iczn ch  
St m ów  Zjednoczonych. G ea 
M arslia'1 przedstaw iał dotych
czas dla cal.go sw a ta  dyplo- 
m aty rzneg i prawdziwą z a g d -  
kę. Nie; w iązany z żadną par- 
t  ą polityczną, zwiastował je- 
d -nie coraz większe połączenie 
p o litjk i zagranicznej Stanów  
z m inisterstw em  spraw  w oj
skowych.

Oświadczenie gen. M arshal
la  rozwiało ostatecznie złudze
n ia tych w szysk ieh , którzy 
sądzili, że powróci on do po
ił; k i izolacjonizma am erykan 
skiego i zajm ie się jedyni* 
spraw am i liaiekiego Wschodu 
i Pacy.iiiu , jako najisto taie j- 
sz m i d la  Stanów Zjednocz o? 
pych. Gen M arshall zwrócił w 
sw oim  oświadczaniu baczną u- 
wagę ną spraw y Pacyfiku, ale 
je inoeześn ie da l on do zrazu-

M e R M i i i i n austriackie
w Londynie

LONDYN — O statnie z małych 
państw  sojuszniczych U kraina i 
B iałoruś przedstaw iły dziś u s tn ‘e , 
zastępem n jn in is iró w ..^p ra«  *ągr."j 
obradującym  w Ipndynie swój 
punk t widzenia na tr.aktaty poko- i 
jowe z Niemcami i A ustrią . De-1 
łegacja ukra ińska  uczestniczy w f 
e e ira rn u  zastępców dla spraw  
A u strii r-ano, podczas gdy jhregsu,-,. 
ć ja  b iałoruska weźmie udział w 
posiedzeniu zastępców m inistrów  
dla spraw  Niemiec.

A u stria  złożyła dziś dodatko
we memorandum zastępcom m i
n istrów , k tóre przedstaw ia b i
lan s  u lz ia iu  A ustrii w hitlerow 
skiej m achinie wojennej z jednej 
s trony  i udział jej w walce o w łas
ne w\ zwolenie z drugiej.

J a k  wiadomo, zastępcy mini- j 
s trów  domagali się tego memoran- ' 
dum, które ma posłużyć za podsta- ! 
wę do zastosow an:a deklaracji mo
skiewskiej z r. 1913, stw ierdzają
cej, że trak tow anie A u strii będzie 
uzależnione od jej własnych wy
siłków w walce o wyzwolenie. Me
m orandum  austriack ie będzie praw  
dopodobnie omawiane w przyszłym 
tygodniu.

Na wstępie memorandum przy
pom ina, że delegacja austriacka 
nie zamierza ktaść nacisku na głów 
ny  tem at debaty tzn. odnoszący 
się do istn ienia i działalności h i t
lerowców' przed i po aneksji. Jedy
nie ogranicza się do ocenienia ilo
ści hitlerowców na 70.000 członków 
p a r t i i  przed aneksją i ogólnej ilo
ści 530.000 członków' i kandydatów 
w okresie późniejszym. Pierw sza 
część memorandum stw ierdza, że 
A ustriacy, tak  jak wszyscy miesz
kańcy terenów okupowanych, na 
których panował język niemiecki, 
byli obowiązani do służby zarówno 
wojskowej jak  i służby pracy.

M emorandum podkreśla, że w 
wojnie tej nie było dywizji, puł
ków,'-a ni nawet batalionów  au 
striack ich . Udział Aus.trii w armii* 
niemieckiej, proporcjonalny do o- 
gólnego stanu  ilościowego ludności, 
jeżeli chodzi o żołnierza, s taw ał 
się coraz mniejszy w wyższych 
rangach korpusu oficerskiego. J a k  
wiadomo, było tylko 2 generałów 
austriackich, Rendulie i Lochr, 
którzy kierowali operacjam i woj
skowymi. Jeśii chodzi o pracę w 
przemyśle, memorandum daje n a 
stępującą in terp re tację : Niemcy za 
tru d n ia li wielką ilość przymuso
wych robotników i jeńców wojen
nych w A ustriackich- zakładach 

'ickhojenióWjck: na tom iast pracow

nTenia zebranym  dzietni ika - 
rzom, że obserwuje sta le roz
wój stosunków w  Europie i 
nie zamierza wcale wycofać 
a je n J  Stanów Zjedroczonych 
z Starego Kontynentu.

Nie wytyczając nowych dróg 
dla polityki zagranicznej S ta 
nów Zjednoczonych gen. M ars
hall po ło 'y ł s in y  nae sk na 
spraw y uregulow ania kontro
li energii atom owej i na sy
stem  suprem acji Stanów  y jed  
nocztnych na D a e k n a  Wscho
dzie. Nie opcwi daj \e  się za 
polityką jakichkolw iek soju
szów, gen. -sii ill  oparł się 
jedynie na sile i autorytecie 
Stanów  Zjednoczonych. O- 
świadczenie gea. M arska la 
jest zapowiedzią jednostron
nej ingerencji w spraw y eu 
ropejskie.

Je s t również rzeczą zastana
w iającą, że gen. M arshall nie 
zają ł w  sw o'm  oświadczeniu 
wyraźnego stanow iska w  spr3 
w ie dla Eu-opy, obecnie n a j
ważniejszej — w spraw ie n ie- 
n reck iej. Okazał on jednak  
duże zainteresow anie dla t r u 
dności Im perium  b ry ty jsk ie 
go.

P ierw sze odsłonięcie „żela
znej kurtyny", jaka ukrył gen, 
M arshall sw oją przyszłą poli
tykę  nie rozświetla w  dalszym 
ciągu szeregu najważniejszych 
i najhardziej palących dla Eu
ropy i  całego św iata zagad
nień. Mowa gen. M arshalla 
była jedynie m iw ą  am erykań
skiego męża stanu, który na 
p.erwszym  m  ej scu staw ia in 
teresy  swego k raju .

— N a  widowni
p o l i t y c z n e j

W KRAJU
K. O. Z. Z. otrzymało z okazji zwy-

. cięstwa wyborczego Bloku Stronnictw 
D tm okra^cznych i Z w. Zawodowych, 

fdepeszę gratulacyjną od generalnej 
Unii Albańskich ^w iązków  Zawodo
wych. , W imieniu naszej klasy robot- 
n czej przesyłamy Wam gorące powin
szowania wielkiego zwycięstwa, któ
re jest także zwycięstwem wszystkich 
krajów  demokratycznych. Życzymy 

j nowych sukcesów dla wzmocnienia de 
I mokracj: i pomyślności Waszego Na 
j rodu“. Za Generalną Unię Albańskich 
* Zw. Zaw. — przewodniczący TUK 
Jakova.

POMIĘDZY RADIO POLSKIM I
CZZCKOSLOSLOiVACKIftI została do
konana wymiana korespodeutów ra 
diowych.

Jak wynika z wyjaśnień, udzielo
nych przedsławicielo-wi SAP przez re
daktora, Franciszka Hajka. któremu 
została powierzona .funkcja korespo- 
dsnta radiowego w Warszawie, zada
niem jego jest bieżące informowanie 
słuchaczy radia czechosłowackiego o 
wydarzeniach politycznego, gospodar
czego i kulturalnego życ.a w Polsce.

Wiadomości te red. Hajek nadaje z 
Warszawy do Pragi, codziennie o go
dzinie żś-ej; są one trąnsm.towane 
przez rozgłośnię praską couziaan.e o 
godz. 19-ej.

STALE NAPŁYWAJĄ z całej Polski 
meldunki o dalszych wpłatach na 
rzecz Komitetu Pomocy Rodzinom O- 
fiar Terroru Wyborczego RezKCji, 
Ostatnio prezydium. „Społem" sypiaci- 
ło 250-UGO zł,, wojewódzki icęm.tet 
PPS — Katowice — 1O0.000 zł... pra
cownicy M n. Bezpieczeństwa — 

20.763 zł'.,, Polskie Stowarzyszenie De
mokratyczne w Montreau (Kanada) 
wpłaciło za pośrednie,-wem przybyłego 
do Warszawy ambasadora R P w 
Kanadzie, Fiderkiewicza, 550 dolarów.

Ogólny stan wpłat wynosi obecnie 
3.071.DJO zł. i uóO dolarow.

•te .fsiffsicrpittfpę nr . 
on frądó'., ..wyraźnie, zdenerw ow any i 
w ystraszony. Podaje swe personalia 
wyprążony na baczność. N astępnie 
zeznaje, że w W arszawie był ty .ko 
dvva razy: raz w roku 1943, w okre
sie w a.k o S talingrad, po raz drugi 
zaś w czasie Pow stania. Cel jego-w i
zy t w  W arszawie? — N .estety — 
świadek nie może sobie tego przy
pomnieć... Nie wie rów nież nić o ka
pitulacji po Pow staniu, ani też o e- 
w akuacji Warszawy...

Wobec niemożliwości uzyskania od 
Buehlera jakichkolw iek inform acji, 
obrońca F ischera adw. Chm urski 
przechodzi do zbadania spraw  zwią
zanych z pobytem św iadka w  W ar
szawie w roku 1944.

W krzyżowym ogniu py tań  świa
dek „zaczyna sobie powoli przypo
m inać cel swej wizyty. Oświadcza, 
że w Sochaczewie om aw iana była 
spraw a w ysied enia ludności w ar
szawskiej i osadzenia je j w obozach 
koncentracyjnych. Świadek podobno 
uzyskał cofnięcie powyższego rozka
zu H im lera. W da szym ciągu opo
wiada, że w ładze cywilne, k tóre b ra 
ły udział w ew akuacji W arszawy, 
nie robiły tego w zam iarach rab u n 
ku czy też p lądrow ania. Chodziło o 
zabezpieczenie cennych wartości.

Słowo „zabezpieczenie" wywołuje 
śmiech na sali. Polacy zbyt dobrze 
odczuli na w łasnej skórze jego zna
czenie...

Na py tan ie p ro k u ra to ra  Saw ickie
go, czy spraw a Pow stania i ew akua
cji setek tysięcy ludzi była dla rzą
du GG w ażna — świadek odpowia
da. że oczywiście, ale rząd mógł ty l
ko i wyłącznie ingerować tam. gdzie 
dopuszczało go SS

P roku rato r przypom ina świadkowi 
jego zeznania w Norym berdze: P o
wiedział on tam  mianowicie, że ge
neralny gubernator podnosił pro
test przeciwko zburzeniu W arszawy, 
a później zeznawał, że F ran k  m iał do 
piero zam iar protestować. Ja k  było 
napraw dę? — pyta p roku ra to r

— O ile sobie przypom inam  to 
rząd GG protestow ał przeciwko to
talnem u . zniszczeniu W arszawy — 
brzmi w vkrę tha  ' i pełna zastrzeżeń 
odpowiedź.

( f i  o  n l

T]iko\v austriaek ieb . M em cy wysy- 
ła l i  w  g łąb  Reichu, co stanów  i do
wód w yznawanego przez h itle ro w 
ców n ie Einożna pp łg^
gać na a u s tr la k a c h  pozostaw io
nych sam ym  sobie, jeżeli chodzi p 
w ypełn ian ie rozkazów  w ładz.

M em orandum  'p rzypom ina ró\v- 
nież o w iełk .m  ucisku, jak iem u  jiod 
'łeg»łav 'A ustfi«  ^>rzez-5 ła t, p o p rz e 
dzających  jej unadek  o raz  zam ach  
s ta n u  z lipca 193ł r.

Część trzecia  m em orandum , obej
m ująca p raw ie  połowę ogólnego 
teks u, naśw ie tla  akcję podziem ne
go ru ch u  oporu  po aneksji. Część 
trzecia  rozpoczyna s ię  od 8-punk- 
towego w yszczególnienia sp e c ja l
nych trudności,- p rzed  ja k im i ,s ta ł  
ru ch  oporu  w k f a ju  an ek to w a
nym na długo przed w o jn ą : pozba
wiony ośrodka dyspozycyjnego, j a 
kim  byłby rząd  na w ygnaniu , s to 
jący  wobec zdz iesią tkow an ia  e l i 
ty  dem okratycznej, odizolow any od 
innych narodów  i w reszcie p rze
ża r ty  d zia ła lnośc ią  G estapo, k tó re j 
nie p rzeszkadzała- ja k  w innych 
krajach, różn ica języka pom iędzy 
okupan tem  i okupow anym i — to 
w szystko n ad a ło  sabotażow i a u 
striack iem u  spec ja lny  c h a ra k ‘er 
długofalow ej ta k ty k i, „niezrozum ie 
n ia  in s tru k c ji’" i innych pośredn 'ch  
m etod sabo tażu  p ro d u k cji wojsko- 
wej. W  czasie w ojny m ożna było

Jiroia

O B U R Z E N I E
TTk?.za! się p5erwszy num er 

B iuletynu Infonra-wjnesso Pol 
skieąo Związku Byśych Więź
nia PoUt5'cznych.

Ofóż z dowia
d irem y  się, że fi na „Zakazane 
piosenki” wywala! żywe obu
rzenie w  szerokich kołach by
łych w ieźirów  politycznych.

Czytamy tom:
„Film „Zakazane piosenki” 

przedstaw ia zbirów  h-tlerow s- 
l ''" h  w =”osób r, e,:katny. z  
tre  ci filmu wyn ka, ża to.„ 
nieszczęśliwe władze okupa
cyjne są prześladowane przez 
Polaków, którzy nie w ahają 
się naw et zabić kobiety, k tó
re j dowodów winy film nie u- 
wi :ż-■■rił. Wyświ.silę ii? t ''-? s  
go fi!m u z i  granh-ą byłoby 
w s-*, ee szkodf we ei wr,"  S ‘v, 
bowiem, iaó rż / nie zerknęli

się bezpe ircdnio z faszystow 
skim i 'm ctoćasni Kunnów, wy
robiliby sobie o nich fałszywe 
pojecie”.

W yrazem oburzenia był^-h 
Więźniów politycznych — ,est 
b o ‘kot filmu.

Dobrze. Ale film  ten koszto
w ał miliony. Kosztował wicie 
czasu trudu  i  zachodu. Czeka
liśmy nań rok przeszło. Kto 
ponosi w inę za to, że ci ludzie, 
którzy śą najbardzie j kom pe
ten tn i do oceny w rażenia, ja
kie w yw iera fi’m. w zyw ają do 
je;jo bojkotu? Dlaczego reali
zatorzy film u nie zaprosilj do 
w spółpracy przedstaw iciela b. 
więźn'ów n łiy-cznych. d l''•ze 
go nie zap t  ’i o r - 6ę. tych 
którzy p'vzeere rp 'e ,f  ' k e 
okupacji, a nie znali ich tylko 
ae słyszenia?

Oburzatiśns'® s?e w ielokrot
nie na lam ach naszych pism 
na zbyt poohiebn- przedsta
w ienie sylw etek zb roduąrzy  
niemieckich w film ach ta k ;ch 
jak  . S -^hrua F lota” czy „Nie- 
u -hw j'tny  Fm h ”. Tymoz se-n 
prześcignęli'm y sami wzory 
angielskie, Czyżby w Łodzi nie 
czytywano krytyk filmowych? 
Czyżby uważano, że ciężka a r-  
ty lcria w post . :i dobrze zresz
tą  redagowanego dw utvgodni- 
ka „Eilm Polski” potrafi obro
nie wszystkie błędy strategicz 
ne i taktyczne te j p'aoówki, 
k tóra po1rafi produkow ać 
wprawdzie tak  doskonałe 
krótkom etrażów ki, jak  te. któ 
re  oklaskiw ano w Cannes a 
z-w odżł w film ie p “ia ' m -tra  
żowyui? Ł. GROT
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zastosow ać b ard z ie j czynną form ę 
oporu , o k tó rym  m ówią c-yta y z
p ra sy  naz istow sk iej, dotyczące spe-

A u s tr i i  c ra z  w iadom ości p ra sy  so
juszn iczej i n eu tra ln e j o ruchu  

o p o ru  w T yro lu , n a  czele którego 
s ta ł  wćwćzat, d r  K a r i  Grmber, obec
ny m in is e r  sp raw  zagr. A u s tr i i - ł  
p rzew odniczący dełegat-ji a u itr ia e -  
kjej w Londynję, ..Członkowie tego 
ru ch u  op o ru  w czasie zb ilżan ią s i ę  

w o jsk  am erykańsk ich  uprow adzili 
m iejscowego kom endan ta Wehr
m ach tu  w raz z ca łym  sztabem  o raz 
ob ję li w swe po siad an ie  s ta c ję  r a 
diow ą, M em orandum  przypom ina, 
że v.T sam ym  W iedn iu  w ykonano 
G.GOf egzekucji politycznych i że 
k ilka  tysięcy  A u striak ó w  zos' a:o 
s traconych  w czasie służby w 
W ehrmachcie. D otychczas za re je 
strow ano  ISb.OOO A u str iak ó w  jako 
politycznych w ięźniów  obozów n ie
m ieckich. M em orandum  przypom i
na rów nież zasłu g i p rzynajm nie j 
10 000 ochotników  a u s tr ia c k ic h  słu -j 
żąeyc-h w a rm ii sojuszniczej.

C zw arta  i o s ta tn ia  część doku -: 
nientów  odnosi się do d z ia ła ln o śc i. 
a lis: r :a c k ch orga n Izacj i po litycz
nych w  czasie w yzw olenia i póź
niej przypom ina u tw orzenie rządu  
tym czasowego i natychm iastow ej 
p rok lam acji an u lo w an ia  ansch lus- 
su.

WARSZAWA (SYL). W dalszym
ciągu procesu F ischera i towarzyszy, 
zabrał w czw artek bm. głos osk. 
Fischer, który stw ierdził, iż pragnie 
złożyć w yjaśnienie odnośnie zeznań 
św iadka, generała von dem Bacha, 
Bach zeznawał — oświadczył F ischer 
w atm osferze niesam owitych, skiero
w anych przeciwko mnie — ataków  
osobistych. M oją w iną jest — ciąg
nie dalej Fischer, — że dałem  s:ę 
sprowokować i w padłem  mim o w o, i 
w  ton von dem Bacha... Oskarżony 
przeprasza Najwyższy T rybunał za 
pew ne sobotnie wypowiedzi, ale tłu
maczyć je  usiłuje sw ą słabą kondy
cją fizyczną i niemożliwością opano
w ania się wobec bezczelnie kłam li
wych zeznań von dem  Bacha. F ischer 
prosi Najwyższy T rybunał ponownie 
o przesłuchanie von dem Bacha. O- 
skarżonem u przychodzi w  sukurs o- 
brońca. P ro k u ra tu ra  sprzeciwia się 
przedłożonemu wnioskowi...

Milicja w prow adza na salę świad
k a  — Józefa Buehlera, szefa rządu 
Generalnego G ubernatorstw a. Jest

m w w ą w ' >m a krótka pam ięć



Premier Cyrankiewicz mówi o perspektywach
gospodarczych na rok 1947

( d c k o ń c ? r r .1 n  <ct * f r . f-elf
Bzym rzecUie zai^zyc naiezy dążenie 
do Wie^iucn uo
rzetelnego rozbrojen.a ± wysu^zania 
wszelkich możliwych ognisk agresji 
1 konfliktów  m iędzynarodowych (o- 
klaski).

K ontynuując politykę zagranicz
ną Rządu Jedności Narodowej, Rząd 
Polski zm ierzać będzie do dalszego 
rozwoju i um ocniania w spółpracy i 
przyjaznych stosunków, łączących 
Polskę z innym i krajam i. P rzyjaźń 
i konstruk tyw na w spółpraca z b ra 
tnim i narodam i słowiańskimi, a prze 
de wszystkim  z naszym wielkim  
sojusznikiem  wschodnim, ze Zw iąz
kiem Radzieckim (oklaski), ta  przy
jaźń  stanow i podwalinę naszej po
lityki, a zarazem  cenny w kład w  
budowę światowego pokoju.

I N adal pielęgnować będziemy przy 
jaźń narodu  polskiego z narodam i 
Związku Radzieckiego, k tóra okrze
pła i u trw aliła  się w  najcięższym 

' okresie próby k rw i (oklaski).

W ytrw ale dążyć będziemy do dal
szego zbliżenia z Czechosłowacją i 
do przyjaznego uregulow ania wszy
stkich spraw  ku obopólnej korzyści 
i pomysłowości naszych narodow 
(oklaski).

S tosunki nasze z Jugosław ią nace
chowane są serdecznością i przy ja
źnią.

P ragniem y w spółpracy i wszech
stronnego, przyjaznego współdziała
n ia z F rancją  z k tó rą  — jak  uczy 
historia, a  szczególnie doświadcze
nia ostatnich dwóch pokoleń — łą

czy nas w spólnota najżywotniejszych 
dla naszych narodów interesów,
wspólne zabezpieczenie się przed 
niebezpieczeństwem  im perializm u 
niemieckiego (oklaski).

P ragniem y serdecznych stosunków 
z narodem  am erykańskim . Wierząc, 
że przyjaźń polsko -  am erykańska 
będzie elem entem  konstruktyw nym  
w świecie powojennym  i przyczyni 
się do stabilizacji pokoju.

P ragniem y również pomyślnego 
uregulow ania wszystkich wciąż nie 
załatw ionych spraw  z W ielką B ry
tan ią  na zasadach dobrej woli i po
szanow ania suw erennych praw  d ru 
giej strony.

W ierzym y, że w yjście je s t całko
wicie m ożliwe i  leży w in te resie  
obydwóch s tro n .

Traktat pokojowy z Niemcami
C hciałbym  k ró tk o  zatrzym ać się 

n ad  sp ra w ą , k tó ra  w ysuw a się na 
czoło zagadn ień  m iędzynarodo
wych. M am  na  m yś li tr a k ta t  w 
sp ra w ie  N iem iec. O czekujem y w 
n a jb liższe j p rzyszło śc i form alnego  
za tw ierdzen ia  u stanow ionej w  Pocz 
dam ie s łu szn e j i  sp ra w ied liw e j gra 
nicy p o lsk o -n ie m ie c k ie j  (ok lask i).

C a łoksz ta łt zagadn ien ia  niem iec
kiego oczekuje dopiero  ro zw iąza
nia, od k tórego  za leży  pokój i  bez- 
óeczeństw o całego św ia ta .

Rząd polsk i p ra g n ie  n a d a l wno
si': swój w kład we w spólne dzieło 
!• ro bardzo  skom plikow anego p ro 
blemu.

P rag n ę  w tym  m iejscu  podkreślić  
z zadowoleniem  zgodność poglądów  
Polski i Z w ią zk u  R adzieckiego  na  
-odstaw ow e zagadnien ia , dotyczą
ce N iem iec, a  tak że  zgodność po
glądów  P o lsk i, Ju g o s ła w ii i Cze
chosłow acji na zagadn ien ia , d o ty 
czące N iem iec, co zna lazło  ju ż  
swój w yraz na o s ta tn ie j kon feren
cji w L ondynie. Z zadow oleniem  
stw ierdzam  rów nież is tn ie jące  w 
Polsce i  F ra n c ji  w zajem ne zrozu
m ienie d la  problem ów  ,dotyczących 
bezpieczeństw a obydw u zap rzy jaź 
nionych k rajów .

Z arów no w  rozw iązan iu  zag ad 
n ienia niem ieckiego ja k  i w  innych  
zagadnien iach  życia m iędzynarodo
wego R ząd P o lsk i będzie zm ierzać 
n iezachw ian ie p rzede w szystk im  n a  
terenie o rga n iza c ji narodów  zjed 

noczonych do zapew nien ia  kra jo w i 
pokoju  i  bezpieczeństw a, do s ta b i
lizac ji granic , do rozw oju  w spó ł
pracy m iędzynarodow ej, do zapew 
nienia  Polsce takiego  m iejsca  na  
św ied ę , na  ja k ie  za słu ży ła  sobie 
sw oim i c ierp ien iam i i bohater
stw em , sw o ją  w a lką  i pracą.

N asze stosunk i gospodarcze z za
g ran ic ą  ro zw ija ją  się pom yślnie. 
D ążyć będziemy dalej do pogłębie
n ia  dotychczasow ych stosunków  go
spodarczych i  rozszerzenia ich  n a  
k ra je , z k tó rym i do tej po ry  n asza  
w zajem na w ym iana n ie  p rzy b ra ła

jeszcze za d aw a ln ia jący ck  rozm ia
rów.

Sądzim y, że w ten  sposób p rzy 
czyni się  P olska  do odbudowy E u 
ropy. D zia ła lność  gospodarcza R zą
du  będzie zm ierzać głów nie i prze- 

! de w szystk im  do w ykonanie naro- 
I dowego p la n u  odbudow y gospodar- 
* czej, k tó rego  wytyczne zosta ły  p rzy  
ję te  p rzez K R N .

j P la n  ten  m a n a  celu odbudowę  
, zniszczeń w ojennych pow yżej po
ziom u przedwojennego. W k racza
my w p ie rw szy  okres tego planu .

ję  podniesienia  poziom u życiowego  
narodu.

Zgodnie z w ytycznym i 3-letnie- 
go p la n u  odbudow y gospodarczej 
in tcestycje  będą kierow ane przede 
w szy s tk im  na  t e , dziedziny , w  k tó 
rych  m ożna o siągnąć szy b k i e fek t 
p rodukcy jny  i w zro st m asy tow a
row ej, szczególnie tow arów  kon- 
sum cyjnych .

M usim y grom adzić środk i d la  sfi 
nansow an ia  tych inw estycji. W ie l
k ie rezerw y d la u ruchom ienia tych 
środków  leżą po drodze likw idac ji 
przerostów  adm in is tra cy jn ych  i  
przerzucenia  całego zbędnego per
sonelu do p rodukcy jnej pracy.

W ielkie rezerw y leżą w likw id a 
c ji m a rn o tra w stw a  pa liw a , suroic- 
ców i  m a teria łów , w  lepszej orga
n izac ji i  w ydajności pracy.

t M ożna rm obilizow nć te  środki 
dsi$Ki ić th ik tś i nad m iern ej ilość* 

j ogn.-.o pośredn ictw a  w  h a n d lu  
j szczególnie dzięki zw a lczan iu  ty lt  

krzyw d  nam  w yrządza jącej speku
lacji.

Z drugiej s tro n y  zachodzi pełna 
po trzeba rów nom iernego obciążenia 
społeczeństw a ciężaram i podatko- 
tcym i, w ynikającym i z konieczności 
odbudowy gospodark i i u trzy m a
n ia  p ań stw a. Tyczy to  przede 
w szystk im  części w si, o raz  elemen- 

; tów  w mieście, k tó re  u n ik a ją  legał- 
i ń ej re jestrac ji sw oich dochodów.

Pow ażnym  źródłem  sfinansow a
n ia  naszych inw estycji będzie rów 
nież zwiększenie ek sp o rtu  i związa- 
nych z tym  eksportem  kredytów  
zagranicznych.

Rok 1947
J e s t  to  n iew ątp liw ie  z jednej 

s tro n y  rok, k tó ry  zadecyduje o po
w odzeniu tego p lan u , a z d rugiej 
s tro n y  — rok, w k tó rym  trudności 
będą jeszcze bardzo znaczne i tego j 
tccale n ie  chcem y ukryw ać.

N a sku tek  zniszczeń w o jen n y c h ! 
m am y jeszcze pow ażne b ra k i żyw - 
ności, a  szczególnie w  zbożu, t łu - ; 
szczach i m ięsie.

D eficy t ap row izacy jny  w  P o ls c e 1 
je s t  n ie w ą tp liw y  i  fa k t  ten  zosta ł 
u zn a n y  p rzez m iędzynarodow ą ko- j 
m isję  eksp ertó w  p rzy  O rganizacji I 
N arodów  Zjednoczonych.

Tym czasem  ja k  wiadomo, d z ia - , 
ła lność U N R R A  kończy się niedłu- j 
go, a  inne form y m iędzynarodow ej , 
pomocy d la  P o lsk i nie są  do tąd  |

ja sn o  sprecyzow ane. W  tych w a
ru n k ac h  zagadnien ie oszczędnego i 
gospodarow ania naszym i zasobam i 
żywnościowym i n a b ie ra  specja ln ie  
w ielkiego znaczenia.

Chodzi o rac jo n a ln ą  o rgan izac ję  
podaży  arty k u łó w  ro lnych  ze w si 
i a rty k u łó w  przem ysłow ych na 
wieś, o rac jo n aln y  rozdział między 
po trzebam i wolnego rynku , a po-j 
trzebam i ap row izacji reg la m en to -! 
wej.

W ielką, podstaw ow ą ro lę  w  tym  
względzie R ząd p rzy p isu je  spó ł
dzielczości. Rok 1947 będzie rokiem  I 
pow ażnych in w estyc ji w  całości na  ! 
sze j gospodarki narodow ej. In w e -! 
stycje w naszej zru jnow anej gospo- j 
darce s tan o w ią  niezaw odną n a d zie -!

Dążąc do w prow adzenia w życie p lan u  inw estycyjnego, 
Rząd, jak  dotychczas, będzie, jak o  swoje zadanie uw ażał wal* 
kę  z niebezpieczeństw em  in flac ji, m am y w szystkie .dane ku  
tem u, aby zachow ać —  m im o wszystkich trudności —  równo* 
wagę gospodarczą i finansow ą. W  tym  celu jest niezbędne —  
i w im ieniu Rządu to zapow iadam  —  przeprow adzenie n ieubła 
ganej, konsekw entnej, czasem  może bolesnej w alki z p rzero 
s tam i adm inistracy jnem i, przeprow adzenie bezlitosnej w alki z 
m arno trastw em  we w szystkich  dziedzinach, przeprow adze
n ie w alki z b iu rokratycznym i m etodam i p racy  (oklaski), 
w prow adzenie w życie spraw iedliw ego obciążenia ciężaram i 
finansow ym i w szystkich obyw ateli, stosow nie do ich dochodń"* 
Tylko tak a  polityka może dać i da przełam anie p iętrzących się 
jeszcze na naszej drodze trudności i stopniow o, ale system aty
cznie popraw ę dobrobytu  O bywateli. W  dążeniu do system aty
cznego podnoszenia p rodukcji Rząd dbać będzie o sek to r p ań 
stw owy i  spółdzielczy oraz także i o sek to r pryw atny.

Budownictwo
Z am iarem  R ządu  obecnie, gdy 

przeprow adzenie nac jo n a lizac ji do
biega końca, będzie zapew nić prze
m ysłow i, rzem iosłu  i handlow i p ry 
w a tnem u  trw a łe  w a ru n ki rozw oju  
w  ram ach swojego sektora .

Szybkiego rozw iązan ia  dom aga 
się  rów nież sp raw a  u ła tw ień  d la 
in ic ja ty w y  p ry w a tn e j na -po lu  bu
dow nictw a.

P ow ażne zad an ia  gospodarcze, 
k tó re  s ta ją  p rzed  Rządem , dom aga
j ą  s ię  uspraw n ien ia  rządowego a- 
p a ra tu  gospodarczego.

N a najb liższej sesji R ząd  będzie 
m ógł s ta n ą ć  p rzed  Iz b ą  z  p ro jek 
tem  budże tu  oraz p lanu  in w e s ty 
cyjnego na rok 19Ą7.

D a to  możność szerokiego i ja s 
nego om ów ienia naszych  pro jektów  
i  p lanów  gospodarczych oraz na 
kreślen ia  w y tycznych  dalszego m ar  
szu  P olski ku  odbudowie, k u  dobro
bytow i.

I K o n tynuu jąc  po litykę poszano- 
I w an ia  w szelkich w ierzeń re lig ij

nych, R ząd dążyć będzie do należy
tego uregulow ania  stosunków  z  K o 
ściołem .

W  lu tym  i m arcu  przeprow adzi
my dalszą  dem obilizację w ysłużo
nych  żo łn ierzy , dzięki czem u będzie  
m y m ogli -utrzymać w y d a tk i na  
icojsko na poziom ie znacznie n iż
szym , m ż  przed  wojną.

Ja k o  p ilne zacianie s taw ia  przed 
sobą R ząd  szybką re p a tr ia c ję  tych 
naszych rodaków , k tó rzy  rozp ro 
szeni po świecie przez bu rzę  dzie
jow ą, pozosta ją  jeszcze do tąd  Aa 
obczyźnie. C hciałbym  stw ierdzić , 
że za ja d ła  p ro paganda , u p ra w ia n a  
przez em igracyjnych bankru tów , 
zm ierza jąca  do u trzy m an ia  tysiącz
nych rzesz nieszczęśliw ych, obala- 
m uconych ludzi z d a la  od k ra ju , 
od ich rodzin  i b lisk ich , s ta je  się 
coraz m niej skuteczna.

(d a lszy  ciąg na s tr . Ą-ej)

TADEUSZ BANAS

Teatry Dolnośląskie

„R e w i z o r"
Komedia w 3 aktach Mikołaja G ogola

u j  przekładzie Juliana Tuwima
O sta tn ią  p rem ie rą  T eatrów  D ol

nośląskich  by ł „R ew izor" Gogola. 
Sto przeszło l a t  dzieli n a s  od p r a 
prem iery tego dzieła , a jednak  
sz trk a  ta  do dziś iłie s tra c iła  swej 
świeżości i a trak cy jn o śc i i fa k t ten 
je st napew no najlepszym  sp ra w 
dzianem jej w yjątkow ej w artośc i. 
W praw dzie w czasie tych  s tu  la t  
wiele się w świecie zm ieniło n a  lep 
sze, n iek tó re  pociski sa ty ry  gogo- 
lowskiej t r a f ia ją  w próżnię, a je j 
zjadliwość n ie je s t  już ta k  g ry zą
ca. Ale podśw iadom ie wiemy, że je 
szcze są m ożliwe tak ie  typy, jak ie  
k reślił Gogol.

Łapow nictw o, p rzekupstw o, u- 
cisk słabych n ie  zosta ł zupełnie wy
pleniony z dzisiejszej rzeczyw isto
ści. W  tym  tkw i ta jem n ica  powo
dzenia te j sz tuk i i n a  tym  zasa 
dza się żywa rea k c ja  w idow ni, na 
każdy śm ielszy chw yt au to ra . Z a
ryzykowałbym  n aw et tw ierdzenie,

że dziś publiczność baw i się  lepiej 
n a  tej sztuce, n iż  p rzed  wiekiem, 

. je s t ja k b y  do je j p rzy jęcia  do jrzal- 
j sza. Gdyby „R ew izor" by ł ty lko  ko- 
! m edią obyczajow ą, n ie  należałby  
już  dziś do żelaznego r e p e r tu a ru  
te a tró w  św iatow ych, energetyka je 
go z biegiem  la t  m u sia łab y  ulec wy 
ładow aniu . „R ew izor" je s t  — i to  
nieprzecię tną  — kom edią charak
terów .

T ypy postaci, ja k ie  p rzed  naszy
m i oczyma p rzesuw a a u to r, są  b a r 
dzo zróżnicow ane. A le każda z n ich  
je s t tw orem  o w łasnej, głębokiej 
p raw dzie życiowej. D otyczy to  n ie  
tylko p o stac i pierw szoplanow ych, 
ja k  H orodniczy  czy C hlestakow , 
ale każdej p raw ie  z postaci dalszo- 
planow ych, a  naw et epizodycznych. 
J a k  św ietn ie od słan ia  ludzką tę 
sknotę do popu la rnośc i kw estia  

j P io tra  Dobrzyńskiego, k tó ry  w roz 
i mowie z rzekom ym  rew izorem  o

edno go tylko prosi, by kiedy bę
dzie w Petersburgu na dworze ca r
skim powiedział, że w takim  a ta 
kim mieście żyje niejaki P io tr  Bob- 
czyński. Nic, tylko tyle. Ale ta  jed
na wypowiedź charakteryzuje nam  
całego człowieka. O dsłania głębię 
jego marzeń i z groteskowej ku
kiełki robi postać żywą. Ileż moż- 
naby powiedzieć o Horodniczym! 
Ile  w tej postaci nikczemnośc-i, 
zła, wad, ale ile praw dy życiowej, 
ile uczuć ludzkich. Nie sama mo
że siła komiczna sztuki spraw ia to, 
że do postaci Horodniczego nie od
nosimy się z nienawiścią, że zysku
je ona podświadomą naszą sym
patię, że bodaj gdzieś na dnie na
szej świadomości na wieść o koń
cowej katastrofie  drga nerw  współ- 

’ czucia.
„Rewizor" na scenach polskich 

, święcił już długoletnie trium fy, 
i Był on polem popisu reżysera i so

listów. Każda przecież rola w „Re
wizorze" to  tak  zwany sam ograj i 
choć role te traktow ane szkicowo, 
tyle m ają -w sobie dynamizmu, ty 
le siły komicznej, że zawsze są n a j
wdzięczniejszym polem popisu ak
torskiego. Reżysersko opracowywa
no „Rewizora" różnie. Były nawet 
próby udram atyzow ania tej sztuki, 
możliwie najsilniejszego podkreśle
nia kw estii społecznej, a naw et 
walki klasowej. W  przedstaw ieniu 
wrocławskim reżyseria szła po 

l in i i  rea listycznej i  przyznać t

trzeba, dała widowisko dobre i s ta 
rannie  opracowane. Sceny zbioro
we i pod względem rozplanowania 
i pod względem ruchu były malow
nicze i  żywe.

Na czoło zespołu wybił się Ja n  
Kurnakoiciez. Trzecia to rola, w 
której widzimy Ja n a  Kurnakowi- 
cza we W rocławiu, a każda zdaje 
się być lepsza od poprzedniej. Ho- 
rodniczy w jego in terp re tacji był 
k reacją w ypracowaną bardzo s ta 
rannie  i oryginalnie. W momencie 
rozmowy z kupcami były spięcia 
wręcz dramatyczne. On jeden z ca
łego zespołu nie przeszarżował 
swej roli. U trzym ał ją  stale na 
jednym poziomie doskonałości.

Nie możemy tego, niestety, powie
dzieć o wykonawcy roli Clilestako- 
wa. D yrektor W alden  stworzył po
stać niejednolitą. Obok momentów 
bardzo udatnyćh m iał momenty 
szarży szczególnie w trzecim  i 
czwartym  akcie, k tóre budziły nas 
co chwila z ułudy scenicznej i 
przypominały, że to  tylko przedsta
wienie.

Więcej oryginalności spodziewa
liśm y się po pani M arii Nochotcicz. 
Ponadto  przy końcu ak tu  piątego 
zdarzały się jej przejęzyczenia. Ma
my nadzieję, że n a  następnych 
spektaklach już ich n ie  będzie i 
a r tjs tk a  jednak z tej roli trochę 
Wiecuj wydobędzie. Dobry był p an  
M arian N ow ick i. Jego k rea c ja  w

pew nym  sensie s ta ła  n a  poziom ie 
| k re a c ji K urnakow ieza.

P an o w ie : K o rczyń sk i, O drowąż, 
T a ń sk i i B u rzy ń sk i  stw orzy li do- 

j b re  typy  m iejscowych d y g n ita rs f  
] i w idać było, że w k reac je  sw ^je 
■ w łożyli w iele p rac y  i s ta r a ń  P a 

now ie: Sobiera j i D obrow olski za
g ra li  B obczyńskiego i  D obrzyń
skiego, stw orzy li p a rę  zabaw ną (je
dyne to  postacie  po trak to w an e  
przez samego a u to ra  groteskow o), 
n ie  w yszli jednak  poza ram y  po 
praw ności i szablonu. Na pociesze
n ie m usim y jed n ak  zaznaczyć, że 
n ie  w idzieliśm y jeszcze w P olsce 
odtw órców , k tó rzyby  tę  p a rę  t s i -  

g ra li  w sposób oryginalny . A szko
d a ! W ysiłek  i g ra  napew no w a r te  
by  by ły  świeczki.

Tyle o sam ej grze. .Jeszcze stów 
k ilk a  o reżyserii. O ryginalne je s t 
zakończenie a k tu  piątego. Żywy 
obraz w ja k i  za sty g a ją  ż e b ra n in a  
w iadom ość o przyjeździe praw dzi- 

.wego rew izora je s t reżysersko chwy 
tern udałyra, szczęśliwym i o ryg i
nalnym . O praw a sceniczna i  ko 
stium y rów nież n ie  n a su w a ją  żad 
nych zastrzeżeń.

O ceniając sum arycznie o s ta tn ią  
prem ierę możemy powiedzieć, że 
sz tuka była św ie tna  (wiedzieliście 
to  wcześniej i n ie  ode m nie), a le  
sam  sp ek tak l raczej zaw iódł nasze  
nadzieje. O dm ładzający p rzek ład  
J u l ia n a  T uw im a — doskonały.

T A D E U SZ  BAN AS.
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la t a ła  się andersowska koncepcja
eaEt&jj

Z a łam a ła  się  koncepcja sufler- 
sow ska t -w .  małej Polsat,  P o lsk i 
n a  em .g rac ji ,p raw na o k ra ju  do
ciera  u p a m e  uo tys.ęcy iudzi trzy- 
m anyeli za żelazną k u r ty n ą  n ie
św iadom ości. W brew  w szelkim  wro 
g h u  wysiłkom , pomim o ogrom nych 
przeszkód n a tu ry  technicznej po
w róciły  do k ra ju  se tk i tysięcy lu 
dzi. Ź zachodu w róciło  do tąd  2 
m il. 100 tys. ludzi. Z W ielkiej B ry 
ta n ii  i  W łoch w róciło  ponad  57 
tys. żołnierzy. W ra c a ją  P olacy  z 
Bilsk iego  W schodu ,  z  A fr g k i ,  zza  
oceanu.

D la  nich  w szystk ich  znalazło  się 
miejsce, zna laz ła  Się p ra c a  w p rze
m yśle i  n a  ro li, w a d m in is tra c ji 
państw ow ej, w w ojsku, w każdej 
dziedzinie p racy  d la  P o lsk i.

D ziś apelujem y do tych naszych 
b rac i, k .ó rzy  jeszcze nie pow róci
li z tu łaczki. W zywam y ich raz  je 
szcze do pow rotu  do P o lsk i, do 
swoich b lisk ich .

Czekamy ich z sercem  o tw arty m  
i gotow ością udzielen ia im wszel
kiej pomocy, n a  ja k ą  s tać  nasz zn i
szczony k ra j. Czeka także P o lska  
n a  pow rót tych, k .ó rzy  daw niej za 
chłebeni szli z P o lsk i na tu łaczkę 
do innych krajów . W  dziedzinie 
po lityk i społecznej I łz ą J  będzie n a 
da l kroczył po lin ii wysuw ania  ro
botników na kierownicze stanowi-  
ska w aparacie p rodukcy jnym  (o- 
k la sk i) .

P op  zez a p a r a t  p ań stw o w r. po
przez Z w ią zk i  Zawodowe,  przez r a 
dy zakładow e k la sa  robotn icza, j a 
ko w spółgospodarz k ra ju , zw ięk
szać będzie swój tw órczy w pływ  
na  gospodarkę ' n arodow ą (ok la
ski) .-

R ząd w dziedzinie opieki społecz
nej troszczyć się  będzie, m im o du 
żych trudności budżetow ych o po
lepszenie bytu i zaopatrzen ie  eme
ry ta ln e  sta rców , wdów i sie ro t i 
do w ystarcza jącego  zabezpieczenia 
na s .a ro ść .

W ieś
Ja k o  jedno  z naczelnych zadań , 

sto jących  przed Rządem , staw iam y  
odbudowę gospodarczą w si przez 
podniesienie w ydajności ziem i, j a 
ko podstaw y zam o-nośei ro ln ika  i 
w yżyw ienia k ra ju , przez rozwój go
spodark i hodow lanej, przez zwięk
szenie zużycia  nawozów,  przez za- 

- opa trzen ie  te m aszyny  roln'cze,  
przez  pomoc m ałoro lnym  i średnio
rolnym, osadnikom i zniszczonym  
przez wojnę,  przez rozw ój spół
dzielczości, przez uw olnienie wsi 
od p lag i lichw y i spekulacji.

Żadne bieżące tru d n o śc i n ie  prze 
sło u .ą  Rządow i te j p roste j p raw 
dy, że budowa demokracji może po
stępować ty lko  przez  pełne upo
wszechnienie k u l tu r y  i o św ia ty  (o- 
k la sk i) .

Młodzież
R ząd  dążyć będzie konsekw entnie 

do rozszerzenia opieki nad uczącą 
się młodzieżą,  do coraz pełniejsze
go u dostępn ien ia  szkół wyższych 
d la  dzieci robotniczych i chłop
skich, do roztoczenia opieki n ad  
n a u k ą  i n ad  ludźm i uau k i. n ad  
sz tuką  i n ad  ludźm i sz tuk i. Rząd 
będzie pam ię tać  o ja k  najszerszym  
udostępn ien iu  m asom , ludowym  
książk i, te a .ru ,  ra d ia  i k ina.

R ząd  zdaje sobie sp raw ę z tego, 
czym je s t moralne i f izyczne zdro
wie narodu,  tak  bardzo- zagro  one 
przez s trasz liw e  w aru n k i wojny i 
bezlitosnej h itlerow sk ie j okupacji,

R ząa  l et.zie organizow ać w alkę 
przede w szystk im  z gruźlicą.  Rząd 
z io b ; w szystko, aby dziecko i m a t
ka n ia ły  należy te ośrodki opieki, 
po ia tin .e , będzie strzec w szystkim i 
iuosłiw ym i środkam i przyszłości 
narodu , r  poprzez wychowanie mło 
dzieży będzie zac ie rać  spustosze
nia. dokonane przez wojnę, sp u sto 
szenia m oralne i fizyczne.

Stoim y wobec ogrom nych zadań , 
z k tórych  wyliczyłem  ty lko n a jb a r 
dziej typow e. S toim y wobec zadań  
tak  trudnych , ja k  trudne  je s t  pol
sk ie  zyeip  w dwa la ta  po n iszczą
cej w ojnie, k tó ra  d la  n as  nie by
ła  bu rzą , dochodzącą z oddali, an i 
rad iow ym  kom unikatem  z dalek ie

go p lacu  boju , a le  k tó ra  d la  P o lsk i, 
dla n a ro d u  polskiego była ogniem, 
k tó ry  niszczył nasze domy i nasz 
dobytek i k tó ra  by ła k aźn ią  bez li
tosnej okupacji.

W  orędziu  swym  pow iedzia ł P re
zydent u z i  czy pospolitej ,  że „mimo 
ciężkich p ró b  n ie zm ala ła  we- 
wnętrzna, duchowa moc Narodu ,  
przeciw nie, w zrosła  jeszcze wzbo
gacona h a r te m  i dośw iadczeniem  
trag icznych  przeżyć".

I  ta k  je st.
Z tej mocy w yrosło  zdecydow a

nie obozu polskiej dem okracji, aby 
w yciągnąć wreszcie po lsk i n a ró d  z 
łańcucha kolejnych, w iążących się 
ogniw am i błędów politycznych, t r a 
gedii h isto rycznych , k tó re  nazyw a
ły s ‘ę u t r a t ą  niepodległości.

A by z bezdroży wydobyć P o lsk i

N aró d  n a  sz lak  postępu  społeczne
go i na sz lak  konsekw entnej po li
ty k i zag ran icznej, k ó raby  ob ron i
ła  i um ocniła  niepodległość trw a ty  
mi i logicznym i so juszam i.

To nie poszło ła tw o. D w a ubieg
łe la ta  były tw a rd ą  w alką obozu 
dem okracji o spokój w ew nętrzny 
k ra ju . B yły w alką  ze św iadom ym i  
i n ieśw iadom ym i sw ojej  roli s i ła 
mi,  k tó re  P olskę chcia ły  spowro- 
tem  zepchnąć na bezdro.la i k tó re  
P o lskę  chcia ły  wycofać ze sz laku 
refo rm  społecznych, ze sz’aku  po
stępu , że sz laku  dem okracji za po
mocą błędnych ogników, frazesów  
pseudodem okrn tycznych, św iecą
cych na reakcyjnym , faszytow sk m 
bagn isku .

Te dwa la ta  w alki o pełną św ia 
dom ość n a ro d u  zakończy ł dzień 10

styczn ia  br. zw ycięstw em  dem okra 
cji polsk ie j,  zwycięstwem polskiej 
ra c ji s ta n u , zwycięstwem  polskiej 
koncepcji ustro jow ej, polskiej prze 

I budow y społecznej, zwycięstwem 
polskiej koncepcji po lityk i za g ra 
nicznej.

I Rozpoczyna się  okres zwiększo
nego spokoju w ew nętrznego, tak  
niezbędnego w aru n k u  odbudowy 
1’olski i odpow iedniego tem pa tej 
odbudowy. Spokó j w ew nętrzny  po
zwoli na ugruntow anie  i pogłębie
nie praworządności.

| Do tw órczej pozytyw nej p racy  
p rzy  budow ie P o lsk i wzywa R ząd 
w szystk ich  obyw ateli.

An?nest?a
R ząd  w niesie w k ró tk im  czasie 

p ro jek t szerokiej am nest i i  (okla-

| sk i) . B ędzie to  w idom ym  znakiem
w ciągnięcia w szystkich  obyw ate li 

| do tw órczej p racy , będzie to  zn a
k ie m  przebaczen ia  tym , k tó rzy  bę- 
j dą chcie li w łączyć się  do tw órczej 
p ra c y  w nowym , obecnym okresie .

W obec tego nowego okresu  s ta je  
w  te j ch w ili nasz  Rząd, św iadom y 
ogrom nej odpow iedzialności, św ia 
domy w szystk ich  trudności, ja k ie  
sto ją  przed  n am i, a le  rów nocześnie 
św iadom y n iespoży tych  s ił polskich  
m as p racu jący ch , kóryc-h  je s t 
przedstaw icie lem  i św iadom y słusz 

' ności p ro g ram u  obozu polskiej 
dem okracji, k tórego  je s t  i będz:e 
konsekw entnym  rea liza to rem , ab y  
w jedynie słuszny  sposób budow ać 
w ielkość R zeczypospolitej P o ls k e j  
i szczęście N arodu  P olskiego, (d łu 
g o trw ałe  o k la sk i) .

DYSKUSJA nad oświadczenie !̂ _
N astępn ie  n ad  expose P re m ie ra  

rozm inęła się  dy sk u sja , w k tó re j 
z a b ra ł g łos: pos. W ł. B ieńkow ski 
(P P R ) s tw ie rd za jąc , że nowy Rząd 
ma c h a -a k te r  koalicy jny  i jed n o li
ty. B ra k  w nim  ham ulca  p rac  ’we- 
wne: rznycli. k tórym  było P S L .

P os. B ieńkow ski s tw ierdza dalej, 
że jego k lub  poprze w ys i łk i  Rządu  
w kierunku  u tr zym a n ia  rów now a
gi budżetowej i u tr zym a n ia  w ar to 
ści złotego.

Nowy Rzącł zapew ni swobodę  
działania dla in ic ja ty w y  p r y w a t 
nej, p rzep row adzając  jednocześnie 
w alkę ze speku lac ją .

N astępn ie  poseł L an g n er im ie
niem S ronn ictw a Ludowego wy
su n ą ; szereg p o stu la tó w  w si, d a ją 
cych się streścić  w n as tęp u jący ch  
p u u k tn c li:

l i  u trzym an ie  zdrow ej rów now a
gi cen między w ytw órczością p rze
m ysłow ą i ro itią ,

?! sp raw ied liw y  rozk ład  cięża
rów pic'-onych przez w ieś n a  rzecz 
p ań stw a,

3) podniesienie poziomu szkolni
ctwa powszechnego. Na wsi przy 
odpow iedniej lc.zbudowie ośw ia y 
rolniczej i rozbudow ie szkolnictw a 
zawodowego dla młodzieży w iej
skiej.

i)  otoczenie opieką m łodzieży 
cht ‘pskiej w szkołach śred n ich  i 
wyższych.

aj rozbudow a sieci ośrodków  
z krowia

di pi zysp es zenie odbudow y i e- 
le .k trybkacji wsi,

7) uzdrów enie a p a r a tu  ad m in i
s tra c ji  pub  icznej przez odpow ied
n i dobór sił,

• S)- ‘ nie w  m aszyny ro l
nicze, po cenach przystępnych ,

udzielenie kredytów  n a  zakup 
in w en tarza  w pierw szym  rzędzie 
dia p u -te la m ó w  i osadników ,

10) um ożliw ienie rozw out sam o
dzielności chłopskich spółdzielnL  

Im ieniem  posłów k lubu S tronnic
tw a Demokratycznego przemówi! po 
set Wende, k tóry  poruszył problem  i 
inteligencji polskiej. Reżimy przed
w ojenne pogardzały inteligen- 
przedwojenne pogardziły inteligen- j 
cją pracującą. Nie dopuszczając sy- i 
nów chłopów i robotników  do nau
ki, usiłowano stworzyć z inteligencji 
w arstw ę łatw o podatną do w yko- I 
rzystanio. Dziś jeszcze — wywodzi j 
dalej mówca — niestety, nie cała in- . 
teligencja zrozum iała procesy roz
wojowe Poiski i wprzęgła się w pro- I 
crs odbudowy. Będzie to spraw a Sej i 
mu i żądaniem rządy system atycz-1 
nie w yjaśniać i przekonywać w aha- | 
iących się, by szeregi inteligencji < 
powiększyć i by jej k rąg  społeczny ' 
rozszerzyć przez dopływ nowych mło . 
dych sił i w arstw  chłopskich i ro 
botniczych. Ale Rząd w inien rów - j 
nocześnie pam iętać o doli te j in te- 
ligencji i o je j sytuacji m a te ria ln e j.!

Z kolęl, imieniem. S tro n n ic tw a  ‘ 
P ra c y  przem a w ia ł poseł B rzeziński, 
im ieniem  P S L  Nowe W yzw olenie 
poseł R ękas, k tó ry  s tw ie rd za iąc  1 
doniosłe znaczenie głów nych wy- *

tycznych, zaw artych  w p rogram ie 
p rac  R ządu ośw iadcza, że k lu b  poseł 
ski P S L  „Nowe W yzw olenie" udzie
lił całkow itego poparc ia  tem u R zą
dowi i p o s ta ra  się o pośpieszenie z 
pomocą na łych odcinkach, k tó re  
szczególnie dotyczą w si. jako  jed 
nego z w szystk ich  w ażkich czynni

ków i sk ładników  naszego n aro d o 
wego bytu.

Im ieniem  g ru p y  katolicko-spo- 
łec-znej p rzem aw iał poseł F ra n k o w 
ski, k tó ry  stw ierdził, że obecny 
R ząd będzie kon tynua to rem  d a l
szych w ysiłków  w k ie ru n k u  n o r 
m alnego ułożenia stosunków  K o

ścio ła z P ań s 'w em .
Im  en em k lubu P S L  p rzem aw ia ł 

poseł W ójcik, k ó ry  w y su n ął sze
reg  po stu la tó w  P S L .

P o  przem ów ieniu ..niezależnego" 
i so c ja lis ty  Ż uław skiego — przem ó

w ił im iem em  P P S  — poseł Iloch- 
• feld.

Nasi ko respo ndenc i donosz~i

Przesil d pem® poilezoezHi...
...przesyłam Ci więc te „wymarzo

ne" pończoszki perlonowe. Trochę 
zdziwiony byłem początkowo ko
biecymi zachw ytam i nad tą nową 

■ modą. .Przyznajęy<że <eą ładne, cien
kie i m ają jedną ważną w oczach 
nieżonatego zaletę — są piętnaście 
razy trw alsze od jedw abnych. P rzy
dały by się takie skarpetk i męskie.

Obecnie jednak  i ja  bez zastrze
żeń zapisuję się do grona zwolenni
ków tej „perlonow ej" mody. Prze
konała m nie do nich w izyta w fa
bryce.

Aie zacznijm y od początku. K ie
dy wziąłem do ręki tą  perlonow ą pa 
jenezynkę, k tó ra  m a okryć Twoje 
nogi, uczyniłem to tak  delikatnie, 
jak  nakazywało mi wspom nienie róż 
nych „tragedii" ze spuszczonymi o- 
czkami w pończoszkach. W tedy to 
zaim ponowała mi ekspedientka skle
powa, k tó ra  ciągnąc z całych sił, de
m onstrow ała trw ałość tych pończoch. 
Próbowaliśm y we dw ójkę i też nie 
zdołaliśmy rozerwać. Tak rozpoczęto 
się moje zainteresow anie perlona
mi.

Czy Ty wiesz, m oja strojnisiu, z 
czego są zrobione te pończoszki, k tó 
re niewątpliw ie masz już na nogach 
i oglądasz w lustrze?

Napewno w praw i Cię w  zakłopo
tanie wiadomość, że z węgla, po
w ietrza i wody. Ale posłuchaj dalej.
. Przypom inasz sobie tą  fabrykę w 
Jelen iej Górze, w pobliżu Dworca 
Zachodniego-? Zachwycaliśmy się za
wsze jej położeniem. Na tle  pasm a 
gór, które faMami pagórków pod
chodzą aż pod teren fabryki, rysu
ją  się czworokąty nowoczesnych 
gmachów fabrycznych dawnego kon
cernu niemieckiego ,.Phvrex“. Z w ra
cają uw ;gę  olbrzymie kominy, się
gające na wysokość św ierków  na ho 
ryzoncie. To ta fabryka, k tó rą  w ła
dze polskie przejęły w stanie kom 
pletnej dew astacji. Maszyny w yw ie
zione. m ury częściowo porozbijane, 
zostały tylko resztki laboratorium . 
Tam  właśnie mieści sie obecnie P ań  
stw ow a F abryka Włókien Sztucz
nych. k tóra w ytw arza to rew elacyj
ne włókno perlonowe.

Pięć miesięcy trw ała w ytężona pra 
ca konstruktorów  pod kierow nic
twem  dyr. Łandkofu i pn .f. Dow- 
kontta . Nie tylko chęć dotrzym ania 
term inu, ale główną ro 'ę  odgrywała 
tu  am bicja, chęć pokazania, że pol
ska myśl badaw cza oraz tw arda p ra  
ca polskich rąk  potrafi dorównać 
zaeraniey.

W yobrażam Jobie, ile em ocji prze-

I żył w tedy dyr. W ende z CZPW, któ- 
[ ry na siebie wziął całą odpow iedział' 
j ność za powodzenie tego e k p e ry -  i 
; m entu i zaangażowanie dużych sum  I 
pieniężnych na ten ceł.

Pod kierow nictw em  Centralnego I 
B iura K onstrukcyjnego i inż. I lc r w a ! 
ta  oraz inż. Foderewskiego na czele, I 
w rekordow ym  tem pie opracow ano ' 
projekty.

| Robotnicy, m ajstrzy  i inżyniera- 1 
w ie pracowali po 18 godzin na dobę,")
aby jak  najwcześniej doprowadzić! 

| do końca swe dzieło. Nie było przy-.;
| rządów ani m ateriałów . Części ma- ! 
szyn zdobywano ze złomu, albo de- j 
m ontowano zniszczone części daw - i 
nych urządzeń.

Równocześnie jednak ulepszana 
stale m etody produkcji przy współ
udziale iuż. BBaczyńskiego oraz ’ 
kier. badań inż. S terana Chwaliń- 
skiego, aż osiągnięto rezultat, k tóry 

; leży przed Tobą.
Nie żartowałem  mówiąc, że włó

kno perlonowe w ytw arza się z w ę
gla, powietrza i wody. Dokładniej 

i mówiąc z fenolu, k tóry  otrzym uje 
się z przeróbki węgla w  gazow- 

j niach. jako pochodny od smoły po- j 
gazowej. Z powietrza produkuje się ! 

j tlenki azotu, które służą do w ytw o- 
| rżenia kw asu azotawego i jego soli. 
Trzecim podstawowym  składnikiem  
jest wmdór, otrzym ywany w  drodze 
elektrolizy wody.

Taki to początek m ają  włókna 
steslonowe.

Zdziwisz się, dlaczego steelon 
a nie perlon? Proszę Cię o dyskre
cję, bo zdradzić chcę powierzoną mi 
tajem nicę. Perlon w  niczym nie róż
ni si od steelonu. którego nazwa po
chodzi od angielskiego słowa steel, 
oznaczającego — stał. Z uwagi na 
oryginalne rozwiązanie procesu syn
tetycznego oraz w łasną aparaturę 
produkcyjną mieli po scy inśyniero- 

, w ie prawo nadać nowej technologii 
w łókna odrębną nazwę. Ażeby do
godzić snobizmowi naszych pań. m u
siano niestety użyć obcego wyrazu, 

j Nie chcę Clę zanudzać długim o- 
1 pisem produkcji. Je s t tam  jednak 
| wiele ciekawych rzeczy, które zain

teresow ać mogą każdego. N. p. sp ra
wa kontaktów  czyii katuklizatorów , 
k tóre okazały się pomocniczymi cia
łami przyśpieszającymi potrzebne 
procesy chemiczne. Wyg’ądają  one 
jak  zielone matowe granulk i i n i
czym nie zdradzają swego wielkiego 
znaczenia w produkcji steelonowego 

| włókna , |
Po odpowiednim przygotowaniu {

katalizatora w  drugiej już sali na
stępuje proces uw oćo-n ien ia , czyli 
połączenia fenolu z wodorem. W yra
ziliśmy^ współczucie pracującem u 
tam inż. K rasnodębskiem u oraz je 
go współpracownikom , którzy w 
czasie pracy trw ać muszą w  przy
musowej abstynencji od palenia. W 
tam tej bowiem sali, ze względu na 
uniałanie wodorem, m ała iskra mo
głaby spowodować w ybuch niszczą
cy całą fabrykę.

Pierwszy półprodukt o trzym uje się 
już w  sali pieców kontaktow ych 
które w yglądają jak  długie ru ry  me
talowe. O glądnąłem  również kolum ny 
rektyfikacyjne, w  których odbywa 
się desty .acja m asy produktow ej, a 
której działanie tak  uprzejm ie i cier 
piiw ie objaśnił ob. Napłoszek.

W wielkiej sali produkcyjnej w 
przyrządach zwanych reak toram i 
bezbarw ny płyn zam ienia się w pro 
szek i odtąd figuruje pod nazwą 
technicznego krproluktanu.

K aprołaktan  miesza się z dwoma 
kwasam i, k tó re  czynią go znowu 
ciałem płynnym  i ciągiiw ym . Po 
k ilkunastu  godzinach prażenia w  >ć 
pow iedniej tem peraturze przelew a 
się go do t. z w . m ostu przędzalnicze
go.

Odtąd zaczyna się najprostsza, a 
najciekaw sza dia obserw atora część 
produkcji.

Szczelne pom pki w yciskają przy
gotowany piyn przez dysze c m a
łych otw orach i przez trzy  ru ry  prze 
biega pa 12 cieniutkich nitek, k tóre 
łącząc się z sobą i tężejąc w  czasie 
autom atycznego naw ijan ia , tw orzą 
trzy nici perlonowe.

Włókna te zostają  następnie pod
dane procesowi naciągania, co z po
wodu w ielk iej elastyczności n !ci da
je  je j p raw ie czterokrotną długość. 
0 / ten  sposób pow staje cienka nić, 
k tórej 9 km  długości waży zaledwie 
40 gr. A p ara  dam skich pończoszek 
perlonow ych waży tylko 15 gramów.

W tej chwili produkcja dzienna 
steelonu w  jeleniogórskiej fabryce 
Wynosi 3 kg. dziennie, co według 
kobiecych obliczeń wynosi 200 p ar 
pończoch. Na jesień przew iduje się 
rozbudow anie fab ryk i do dziennej 
produkcji 75 kg. w łókna steelono- 
w ego.

Już  dzisiaj używa się w łókna per
lonowego do w ytw arzania np. dam 
skich bluzeczek, uszlachetniania w eł 
ny i bawełny, fabrykacji szczotek, 
żyłek w ędkarskich itp.

M. KOLBUSZ.
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Z I E M I E  O D Z Y S K A N E
Miasta

L e n n i k a

Powiatowy Związek 
Ogrodników

GF). Z inicjatyw y Biura Gospo
darstw a W iejskiego (Referat Ogród, 
i Sadownict.) pow stał tu  Związek 
Ogrodników, k tóry  podejm uje dzia
łalność na terenie pow. legnickiego. 
Na ostatnim  posiedzeniu Związku 
ułożono plan p rac wiosennych, reje
strac ji ogrodów w  powiecie, k redy
tów, inwestycji oraz opieki nad opu
szczonymi działkam i ogrodowymi.

Towarzystwo Ogródków . 
-Działkowych

(GF). Na terenie m. Legnicy przy 
stąpiło  do energicznej działalności 
Towarzystwo Ogródków Działko
wych, k tóre sw oją akcję w stępną 
zapoczątkowało jeszcze w  jesieni. 
P lan  'pracy T. O. D ł  obejm uje b. 
szeroką działalność.

Św idnica

Wsie
Ząbkowice

„Poseł czy kominiarz*
W  zw iązku z niedaw nym  w ypad

kiem  mordtT politycznego, popeł
nionego przez dwu harcerzy  w P o 
znali.u  k u ra to r  OS W rocław skiego 
J a n  Dębski w ystosow ał odezwę do 
młodzieży, w k tó re j m. in. czy ta
my •

,„Vie m ożem y na podstaw ie zbrod  
n i poznańsk ie j po tęp iać harcer
stw a . M ogły się  do jego szeregów  
dostać niegodne i zbrodnicze jed 
n o stk i, k tó re  d z iś  rzu c iły  cień na 
dobni s ław ę organizacji. Polskie  
harcerstw o  zn a m y jednak z  jego 
ch lubnych  tra d y c ji z jego niedaw 
nej w a lki z  najeźdźcą h itlerow skim  
i będziem y nadal przyw iązyw ać  
wayę do jego roli w ychow awczej, 
do jego pracy w  dziele odbudow y  
l ‘o lsk i“.

W  dalszym  ciągu odezwa c h a ra k 
teryzuje rolę młodzieży w odrodzo

nej P o lsca : młodzież je s t tw órcą
przyszłości narodu , na je j b ark ach  
ciąży zadanie odbudowy zniszczo
nego k ra ju . O grom na większość 
młodzieży rozum ie ogrom tej odpo
w iedzialności i s ta ra  się zadaniom  
tym  w m ia rę  s ił sp rostać.

„ W ypadek poznańsk i ś ir iadezy  
jed n a k  o tym , że są jednostk i, k tó 
re un iesione zbrodnią czy sza leń 
stw em  s ta ra ją  się sprow adzić W as  
z  jedyn ie  s łu szn e j drogi, k tórą  
chcecie kroczyć. Pragnę byście u- 
św iadom ili sobie cała ohydę zbrod
n i poznańsk ie j. Spustoszen ie  m o
ra lne  — to n a js tra sz liw sza  snu- 
ścizna, ja k ą  pozostaw iła  po sobie 
h itlero w ska  okupacja . Gdzież, je 
że li nie w  h itle ry zm ie  szukać źród
ła dla zdziczenia  i bes tia lstw a , k tó 
re w fa n a ty czn ym  zaślep ien iu  sk ie 
row ało zbrodniczą  rękę w bra tn ią

/W © a r© r c z ę i c i

sssssL daijrefi i ś^iietoteWfCi)

w tt-wiatkowicach (pow. 
Ząbkowicko dolnośląski) w świetlicy 
PPS- — OM TUR urządził przedsta 
w.enie, na które złożyły się dwie ma 
łe sztuki: „Antek m ądrala" i „Poseł 
czy kominiarz". P rzedstaw ienie za
kończono tańcam i góralskimi.

Dochód z przedstawienia, przezna 
czono na zakup książek do bibliote
ki OM TUR-u.

Ciekawe liczby
M. CH.) Przez wszystkie punkty  

etapowe PUR. Ząbkowicko-dolno- 
śląskiego pow iatu w 1946 r. prze
szło 385412 osób repatriantów  i 4248 
przesiedleńców ze środkowej Polski.

Ząbkowicki etap osiedlił w tym 
czasie we wsiach powiatu 1483 ro
dzin (5038 osób) repatriantów  i 1682 
rodzin (2530 osób) przesiedleńców, 
czyli razem 2565 rodzin tj. 7568 o- 
sób. W m iastach zaś 2000 rodzin 
(4969 osób) repatriantów  i 741 rodzin 
i samotnych (780 osób) przesiedleń
ców ze środkowej P o lsk i Razem 
2741 rodzin — 5749 osób.

Jeszcze jedna
Zycie w  mieście ożyw.ło się, nagle 

na wieść, iż przy ul. Równej 11 o r
ganizuje się nowa fabryka, która da 
pracę wielu jedrfóstkom. Jak  sły
chać, fabryka ta  produkować będzie 
części samochodowe i samo!o.owe 
oraz precyzyjne aparaty . Narazie 
zwożone są z Katowic części maszyn 
do hal fabrycznych, które uległy 
częściowemu tylko zniszczeniu wsku 
tek działań w ojennych i ostatnio zo
stały odremontowane.

m ające duze znaczenie przemysłowe. | 
Jedna z nich — to jedyna w  Polsce 
fabryka maszyn i aparatów  chemicz | 
nych. Bogatą wytwórczością tej fa- i 
bryki zainteresowała się zagranica, 
a mianowicie. A ustria i Włochy. Pań j  

stwowa fabryka rękawiczek i garbar '

Sprawa b. prez. Olszyka
W swoim czasie opinię miejscowe

go społeczeństwa poruszyła wiado
mość, że dotychczasowy prezydent 
Oiszyk Feliks został oddany pod 
„areszt domowy" względnie wg. in
nych pozostaje pod obserwacją. 
W krótce potem nadeszły w yjaśnienia 
te j sprawy.

Ja k  się okazało, prezydent został 
aresztow any we W rocławiu przez or 
gana UB., które jednocześnie skon
fiskowały mu w ytw orne auto osobo
we. Jak  słychać, pozostaje on ped 
zarzutem  popełnienia m alwersacji 
finansow ych i nadużyć swojego sta 
now iska służbowego. i

Spraw a prezydenta Olszyka ma 
ścisły związek ze spraw ą aresztow a
nego uprzednio dyrek tora przedsię
biorstw  m iejskich w  Świdnicy Ob. 

. Som m era i jego zastępcy ob. Zyfer- 
ta. Obecnie jest w  toku energiczne 
śledztwo i niezadługo w czasie roz- 

| praw y sądowej, która odbędzie się 
w Sądzie Okręgowym w Świdnicy — 
dowiemy się bliższych szczegółów tej 
ciekawej afery  — jednej z wielu na 

j Dolnym Śląsku.
Społeczeństwo, a zwłaszcza świat 

p r -łiigźnie domaga się, by karcą
'  T m  dy nie oszczędziła osob-

L ników, działających na szkodę ogółu.

Polskie kapelusze na ekspert

Izlerzonfóy/
Dlaczego?

(M. H.) K ilku członków Pow. Ko
ła Inwalidów  Wojennych w Dzierżo
niowie w brew  przepisom zw alniają
cym zdemobilizowanych i inwalidów 
wojennych od opłat za poniemieckie 
rzeczy, — otrzym ało płatnicze na
kazy.

Dlaczego?

Jelenia Góra

Zniesienie ulg fmmwafowych
Tram w aje w  Jeleniej Górze pozo

stające pod Zarządem Przymusowym 
Min. K om unikacji należały dc n a j 
droższych w Polsce. Przejazd n o r
m alny w  obrębie m iasta (max. 8 
przystanków) kosztuje tu 6 zł., zaś 
do Cieplic, Popław  lub Chojnast 12, 
18, 24 zł. Do 31 stycznia br. wszy
scy zatrudnieni w  przemyśle i u- 
rzędach, oraz ucząca się młodzież 
mieli prawo do miesięcznych lub ty 
godniowych bilteów z 80°.o zniżką od 
taryfy norm alnej. Stanowiło to du
żą ulgę, gdyż ncrm aln :e jeżdżąc 2 
razy dziennie np. z Cieplic do Je le 
niej Góry (5 km.) trzeba by było w y
dawać na bilet 720 zł. miesięcznie. 
Bilet miesięczny kosztewał zaś w te
dy 120 zł. z praw em  2 przejazdów 
dziennie.

Od l.lu tego  br. cofnięto prawo ko- ( 
rzystania z biletów miesięcznych i > 
tygodniowych pracownikom większo 
ści instytucji, a naw et niektórym 
szkołom i liceum, pozostawiając pra 
w o do biletów zniżkowych (50°/oł 
płatnych każdorazowo w tram w aju .' 
Nie wiem, jakim i kryteriam i kiero
wała się władza usta la jąca ceny bi
letów. faw oryzując tylko pewną 
ilość instytucji.

Sam a podw yżka ceny biletów ,

Państw ow a F abryka Kapeluszy i 
Stożków W ełnianych .w Złotorii jesl 
najw iększą fabryką kapeluszy -v Pol 
sce, a drugą co do wielkości w Eu
ropie. Posiada ona kom pletne urzą
dzenie 33 zgrzeblarek — nawijarek 
(maszyn podstawowych w kapelusz- 
nictwie), gdy np. w  Bielsku, naj
większym dotychczas skupisku prze 
mysłu kapeluszniczego w Polsce 
znajduje się zaledwie 16 maszyn te
go rodzaju. P rzy uruchom ieniu wszy 
stkich maszyn fabryka zatrudni po
nad 1.000 robotników. Do końca ro
ku 1946 fabryka w yprodukow ała 
22.588 s z t  stożków męskich, dam -1

W ałbrzych

Konkurs Świetlicowy
W ydział K ulturalno Oświatowy 

przy Powiatowej Radzie Zwizków 
Zawodowych organizuje w  dniu 2 
m arca br. konkurs Powiatowych Ze
społów Świetlicowych, m ający na

KROHI&A iOHSHA

skich ora/, kaplinów, wykonując 130 
procent zakrojonego planu. W roku 
1947 zamierzono już całkowite u ru 
chomienie fabryki. W końcowej fa
zie uruchom ienia p lanuje się mie 
sięczną produkcję na 104.000 szt. 
przy zatrudnieniu tysiąca robotni
ków na jedną zmianę.

Zjednoczenie Przem ysłu Kapelusz 
niczego — centrala w  Łodzi — za
w arło już umowy handlowe, co do 
eksportu stożków i kaplinów z nie
którym i państw am i europejskim i, ! 
jak: Danią, Belgia, Holandia oraz ze 
S tanam i Zjednoczonymi-

ce.u wyeliminowanie najlepszych ze
społów świetlicowych na Ogó.no- 
Polski Turniej Świetlicowy w W ar
szawie, o rganizow any^rzez C entral
ną Radę Związków Zawodowych.

K onkurencja odbywać się bęizie 
w następujących zespołach:

1) Chór mieszany — męski, żeński.
2) O rkiestra symfoniczna, smycz

kowa, dęta.
3; Soliści (fortepian, skrzypce, har 

j monia).
4) Recytacje zbiorowe i solowe.
5) Inscenizacje.
6) Przedstaw ienia teatra lne  (te

a tr  żywy i kukiełkowy).
7) Tańce ludowe (4 pary).
8) Tańce solowe.
Zgłoszenia na konkurs przyjm uje 

Wydział K ulturalno Oświatowy przy 
Powiatowej Radzie Związków Zawo
dowych w  W ałbrzychu, Rynek 13.

Syców
Przyszedł koniec na herszta
(Y) K ilka dni tem u donosiliśmy o 

aresztow aniu części bandy, k tó ra  
grasow ała na terenie powiatu pod 
dowództwem Antoniego Króla, pse
udonim „W aldem ar". Król, którem u 
wówczas udało się wymknąć, próbo
w ał potem zadekować się n a  terenie 
wsi Grabek, w  mieszkaniu F ranci
szka Kali. Powiadomiona o pobycie 
bandyty milicja osaczyła dom Kali, 
Król jednak zorientował się w  sy
tuacji i próbował uciekać. Strzelo
no doń, trafia jąc  go dw ukrotnie w 
lewy bok. Bandyta upadł i leżąc strze 
lił sobie dw ukrotnie w  głowę. Gdy 
podbiegli wywiadowcy, Król już nie 
żył.

Milicja szkoli
siDgch funkcjonariuszy
Dzięki staraniom  K om endanta Po 

w iatowej i M iejskiej Milicji ob. Kpt
Chabiń-kiego funkcjonariusze tut.

\ Milicji przechodzą szereg przeszko
leń m ilicyjnych W Wałbrzychu od
bywa się miesięczne przeszkolenie 
szeregowych Milicji. Do Wrocławia 
wysłano na 3 miesięczny kurs podo
ficerski 17 milicjantów. Do Łodzi po 
jechało 2 oficerów na szkołę oficer
ską, zaś w Centralnej Szkole Oficer
skiej w  Słupsku szkoli się 2 w ał
brzyskich podoficerów.

W  STOCZNIACH RYBACKICH na
leżących do Morskiego Instytutu Ry
backiego znajduje się w budowie 27 
nowych kutrów rybackich oraz 17 ło 
dzi.

| PIERWSZY ŁADUNEK WĘGLA 
DLA ISLANDU wyszedł z portu gdyń J 
skiego. Węgiel ten załadowano na fiń 
ski parowiec „Avenire“.

WĘGIEL, KOKS I BUNKIER stano 
wiły 95 proc. naszego eksportu zagra
nicznego przez porty guański i gdyń
ski w roku 1946.

i DUŻE ŁAWICE DORSZY przebywa 
ją nadal na Bałtyku na północ od He- ; 
lu. Połowy są pomyślne, a dzienny po 
lów jednego kutra przynosi ok. 3.0/0 I 
kilogramów.
DZIĘKI POMYŚLNYM POŁOWOM 
ŁOSOSI możliwe było dalsze zwięk- I 
szenie eksportu łososi do Anglii. Osta 1 
tnio na statku „Ławica" wysiano do 
Hułl 6.210 kg łososia.

j W  PO STO M IN IE znajduje się w  bu 
'dowie nowy model polskiego kutra 
trw. „Pomorze". Długość kutra wyno
si 12 metrów. Nowy typ oznacza się 
dobrą pojemnością, zwrotnością i za- 

. i etami nawigacyjnymi.

Stan zaludnienia Śląska Opolskiego
KATOWICE, (PAP). W chwili o- 

becnej tereny Śląska Opolskiego za
mieszkuje 1.135.206 Polaków. Z cyf
ry tej 784.021 stanowią Polacy miejs
cowi. zweryfikowani. Ponadto jak po
daje Państwowy Urząd Repatriacyjny 
cs:edlono dotychczas na tym terenie 
6S.022 rodzia repatriantów, obejmu

jących 2US.137 osób oraz 32.815 ro
dzin przesiedleńców z terenów Pol
ski Centralnej ze 116.748 osobami. 
Dla poró wnania nal ży dodać, że wed 
lug danych statystycznych, pcchod :ą- 
cych ze źródeł niemieckich, zamiesz
kiwało Śląsk Opolski w  okresie po
kojowym w  r . 1939 — 1.547.100.
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O sady

Odezwa do młodzieży
p ierś. J a k ż e  inaczej m oglibyśm y  
ochrzcić spraw ców  zbrodni poznań
sk ie j ja k  nie m ianem  bandytów .

P am iętajcie , że p raw dziw e u m i
łow anie w olności i równości cechu
je  ta k że  to lerancja  dla cudzych  
przekonań  — i  z  tego rów nież  
w zględu zbrodn iarzy  poznańskich  
tra k to w a ć m ożem y ty lko  ju ko  bar 
barzyńców .

i Jestem  spoko jny, że te im ię w iel
kości czekających na TFas zadań, 
w im ię poczucia W aszego znacze
nia dla dzieła  odbudoicy podjętej 
w jedności narodow ej, w  im ię  
w zniosłości W asze j m łodości p o tra 
fic ie  odgrodzić się  m u rem bez
względnego po tępienia  od zbrodni
czego podziem ia, działającego na 
szkodę N arodu.

K u r a to r  O kreau Szkolnego  
( J a n  D ęb sk i)

nia białoskórnicza w  Świdnicy p ra 
cuje bardzo intensywnie. Przeciętna 
w artość miesięcznej produkcji wyno 
si około 4 milionów zł. W najbliż
szym czasie zorganizuje się eksport 
św idnickich rękawiczek do Anglii i 
Szwecji.

W związku z uruchom ieniem  no
wej fabryki daje się zauważyć gdzie 
niegdzie odpływ sił roboczych, poszu 
kujących lepszych zarobków. Spra
w a t ą  zostanie niezawodnie uregulo
w ana na mocy odpowiedniego poro
zumienia, między odnośnymi Z ' \ .o  
czeniami. Miasto nasze tym  sposo
bem ożywi się istotnie i powiększy 
swój potencjał przemysłowy.

Świdnica zdobywa 
zagraniczne rynki

W Świdnicy istn ieją dwie fabryki,

Powiatowe Koło Inwalidów  Wojen 
nych w Dzierżoniowie, posiada 70°/« 
bezrobotnych członków.

Powodem tego jest niestosowanie 
się kierowników niektórych t u t  
przedsiębiorstw  do rozporządzeń.a 

i wyższych władz o obowiązku za trud- 
, niania inwalidów w  stos. 1/33.

Ponadto, często zdarzają się tu wy 
i padki zw alniania inwalidów z p ra

cy, lub przenoszenia ich n a  gorsze 
stanowiska.

choć Co^.ąża budżet pracownika, 
nie je s t tu  jednak  istotną. W ażniej
sze jest to. że wycofano dla p ew 
nych instytucji możność nabywania 
biletów mlecznych bez potrzeby sta 
łego posiadania przy sobie pieniędzy 
i szukania w  tram w aju  drobnych. 
Ceny prze jadów  tram w ajow ych w 
Jeleniej Górze pom yślane są tak  ory 
ginalne, że są, zawsze w ielokrotno
ścią 3 złotych, a więc np.: 3 złote, 
6 — 12 — 18 — 24. — Ceny te u tru d 
n ia ją  każdorazowo w ydaw anie resz
ty i staw iają konduktorów  w  ciąg
łych z pasażeram i kolizjach, co na- 
pewno nie wpływa korzystnie na wy 
dajność pracy. Społeczeństwo p ra 
cownicze w Jeleniej Górze bardzo 
żywo zareagowało na to nowe za
rządzenie' wprowadzone w  życie w 
dniu w ydania tj. 1 lutego br. bez 
uprzedniego przepisowego podania 
do wiadomości ogółu. Potw ierdzić to 
mogą urzędnicy tram wajow i, którzy 
zmuszeni byli w yjaśniać wszystkim 
klientom  sposób wprowadzenia no
wej taryfy  i tłumaczyć, że przecież 
to nie oni ją  wym yślili i nie są te 
mu winni.

Władza usta la jąca taryfy  w  tram 
w ajach jeleniogórskich już nie pierw  
szy r nz staw ia pasażerów w  podob
ny sposób przed faktem  dokonanyn



P o z e i n / e m u  m i a s t o

Ul. Franciszka
K a r p . ń s k e g o

Ara  K arłow icach  zn a jd u je  się  u- 
licu , wychodząca na  ul. A dam a  
A sn y k a , nazw ana  im ien iem  znako- 
tn itcyo  poety epoki .S ta n is ła w o w 
sk ie j — F ra n c iszka  K arp ińskiego . 
„ P o d a  serca“ i  ś p i e w a k  J u s ty 
n y ' ,  ja k  na zyw a li yo w spółcześni, 
u jr z a ł św ia tio  dzienne w e w si Uo- 
łoskow ie na  Pokuciu  w  171/1 r. F a 
n k i pobierał w  S tan is ław ow ie, a 
potem  we L w ow ie (od ro ku  1765 
r.J, gdzie w  now outw orzonej a ka 
dem ii zdobył ty tu ł m ag istra . W ie r 
sze „do J u s ty n y ‘ zy ska ły  m u  od 
ra zu  popularność. F  a w ezw anie  
księcia  A d a m a  C zartoryskiego, ge
nera ła  ziem  podolskich , p rzy b y ł do 
W a rsza w y  i  zo sta ł sekre tarzem  
księcia. P rzedstaw iony zo sta ł rów 
n ie ż  kró low i S ta n is ła w o w i A u g u 
stow i. A le  poeta uw ażał, że mo
narcha za  m ało  w ynagradza  jego 
ta le n t i  w  końcu rozgoryczony  
w zią ł zupełn ie rozbra t z  życiem  
dw orsk im , osiadł na w si, k tó rą  
n a zw a ł K a rp in em  i pośw ięcił się  
w yłączn ie p racy na roli. U m arł 
K a rp iń sk i w roku  1825 i na gro
bie ka za ł w yryć  p ierw sze słow a ze 
swego „Pow rotu na  w ieś": „Oto 
m ó j dom ubogi".

U tw ory F ra n ciszka  K a rp iń sk ie 
go, zw łaszcza  sie la n k i z  życia  pa 
ste rzy , c ieszyły  się w ie lk im  powo
dzeniem  u współczesnych. S e n ty 

m en ta lne  pan ienki z  zachw ytem  
zw łaszcza  w yśp iew yw ały p rzy  szpi- 
netach : ,fJ u ż  m iesiąc zaszedł, p sy  
się  uśpiły..."

D o te j pory  śp iew am y prześlicz
n ą  kolendę: „Bóg się rodzi, moc
tru ch le je"  i  p ieśn i nabożne ja k  
„K iedy ranne w s ta ją  zorze", i 
„W szy s tk ie  nasze dzienne spraw y“ 
— nie wiedząc naw et, że au torem  
ich  by ł w iecznie zgorzkn ia ły  i  n ie
zadow olony „poeta serca" — F ra n 
ciszek  K a rp iń sk i.

H . M U SZ.

D l a c z e t j o  w e  I f r o c l o w l w

Po H e  prziigoMauicziiin do „zerówki"
— Kursy dla opóźnionych? Rozu

miem. Taka demokratyczna nauka. 
Ani be, ani me. — Tu dla ilustoacji 
następuje zrezygnowane machnięcie 
ręką.

Oto przeciętny stosunek do wszel
kiego rodzaju imprez przyśpieszone
go dokształcania. Traktuje się je  po 
prostu jako fabryki niedouczków. Tym 
czasem rzeczywistość wygląda pod ty 
względem inaczej i wymaga pewnego 
sprostowania. Choćby dlatego, że naj
więcej niebezpieczeństwa tkwi zaw
sze w rodzącym bierność machaniu 
ręką.

Selekcja
Tydzień temu zakończył się półro

czny kurs przygotowawczy dla kan
dydatów na uniwersytecki kurs zero
wy. Kurs zorganizowany został przez 

i Związek Walki Młodych. Kandydat 
] musiał mieć conajmniej ukończoną 
! szkołę powszechną, a wciągu 5 mie- 
! sięcy miał przygotować się do uprosz- 
i czonej małej matury.
1 Zainłeresowanie było duże. Zgłosi- 
i ło się 350 kandydatów. Po 20-tu 
: dniach nauki urządzono egzamin se
lekcyjny, zatrzymując 120 osób. Po 
zamknięciu kursu jego kierownictwo 
do egzaminu kuratoryjnego dopuściło 
tylko 80 uczniów.

Podróże
i Podróżowanie przy obecnych za
spach śnieżnych i mrozach nie należy 
bynajmniej do przyjemności. Wybie
rający się w dalszą drogę liczy się 
jnż z góry z tym, że podróż będzie 
ciężka i żc na miejsce przybędzie i  

; opóźnieniem, zwłaszcza jeżeli chodzi o 
pociągi dalekobieżne. Dlaczego jednak 

: pociągi krótkodystansowe wykazują 
• czasem większe opóźnienie od pocią
gów dalekobieżnych, to jest już tajem 
nicą kolei.

i Obecnie np. do Brzegu, który jest 
oddalony od Wrocławia o 42 km, je- 
dzie się 7 godzin. Właściwie to się nie 
jeazie, jedynie podróż trw a tak długo. 
Wynosi to na godzinę 6 km czyK do- 

j puszczalną szybkość samochodów w 
j ruchliwych punktach naszego miasta, 
j W takim samym czasie można tę po- 
I dróż odbyć z powodzeniem piechotą. 
| Najgorsze jest, że pasażer przychodzą 
i cy do pociągu nigdy nie wie, kiedy 

odjedzie i chcąc nie chcąc zmuszony 
jest czekać.

Czy nie możnaby wprowadzić bar
dzo pożytecznego zwyczaju informcwi 
naa podróżnych o spóźnieniach prze! 
megafony względnie wypisywanie nj 
tablicach.

Oszczędziłoby to jadącym i kłopo
tów i irytacji.

TUWICZ

— W okresie powojennym są bar
dzo pożyteczną instytucją. Pozwalają 
jednostkom zdolnym wyzyskać utraco
ne możliwości życiowe, co nie jest 
równocześnie i dla państwa bez ko
rzyści. Jednostkom zdolnym zazna
czam, bo ze względu na tempo nau
ki nie każdy potrafi przez taki kurs 
przebrnąć. Nie ma obawy, nie stara
my się produkować niedouczków.

War,

Na w i o s n ę#

dla każdego ogródek działkowy

go świadectwo kursowe nie równa się 
małej maturze?

— Zrozumiałe, że uczestnicy takie
go kursu nie przerobią w ciągu po
łowy roku, program czterech klas gim 
nazjalnych. Dlatego niektóre przed
mioty są od roku eliminowane. Jeże
li kurs przygotowuje na humanistykę, 
eliminuje się przedmioty matematycz
no — przyrodnicze, jeżeli na inne 
wydziały, — przedmioty humanistycz
ne. Absolwent kursu nie ma więc 
wiadomości normalnego maturzysty, 
powinien natomiast posiadać w przy- 

jbliżeniu te wiadomości, które po- 
[trzebne mu są ewentualnie do studio
wania tylko jednej gałęzi nauk. Li
czy się przy tym na to, że ewentu
alne braki w tej dziedzinie usunie 
w trakcie dalszych studiów. Posiada
jąc wykształcenie jednostronne, nie 
może na wyższej uczelni zmieńić 
przedmiotu studiów, co wolno na 
przykład zrobić maturzyście. Biorąc 
to pód uwagę, kursista już z góry 
musi zdecydować, gdzie chce uczęsz
czać: na uniwersytet czy na politech
nikę.

E gzam in
Na kursie zorganizowanym przez 

ZWM obowiązywał egzamin z języka 
polskiego, matematyki oraz historii z 
geografią i nauką o Polsce. Spośród 
80 osób dopuszczonych do egzaminu 
przez ostatnie sito zdołało przejść 49. 

, Dziesięć z nich (w tym 6 kobiet) wy
różniło się bardzo dobrymi wynika
mi.

j Egzamin zaczęto czterogodzinną pra 
cą piśmienną z języka polskiego. Te
maty były tak poważne, że dla prze
konania, machających ręką, warto 

1 przytoczyć ich tytuły:
1. — Znaczenie wiedzy w życiu

jednostki i człowieka;
2. — Na czym polega praktyczna

i artystyczna wartość pracy?
8. — Co ma większą wartość spo

łeczną: współpraca czy
współzawodnictwo?

Najmniejszą popularnością cieszył 
się temat drugi, najbardziej ahstrak- 
I cyjny. Pięć prac, oceniono na piątkę. 
,15 na czwórkę. 11 na dwójkę. Dwój- 
kowicze nie byli dopuszczeni do egza
minów następnych, w czasie których 
odpadło jeszcze kilkanaście osób. 

j Wyrażam zdziwienie spowodu tylu 
' dobrych ocen z języka polskiego i py
tam inspektora Reitera. co sądzi o 
wartości takich kursów.

Szukamy się przez P. C. K.
(Y). Dó referatu informacji wroc

ławskiego PCK wpływa co tydzień od 
60 do 100 zapytań o osoby zaginione 
w  okresie wojennym. Od chwili zo- 
łożenia oddziału wpłynęło już 5 233 
zapytania,

Rejestrować rowery 
przywiezione

(Y). Pisaliśmy już. że na rowery 
przywiezione z sobą na teren Ziem 
Odzyskanych, trzeba otrzymać z OUL 
potwierdzenie prawa własności. Pot
wierdzenie to wydaje się na podsta
wie karty rowerowej, wystawionej po 
za obrębem Z. Odz., lub na zasadzie 
jakiegoś innego dokumentu. Przypomi 
namy o tym ze względu na liczne nie
porozumienia, jakie powstają w czasie 
obecnej rejestracji rowerów w Zarzą
dzie Miejskim. Zarząd nie rejestruje 
rowerów bez karty z OUL, a ludzie 
się złoszczą, utrzymując, że ich ro
wer n ie  jest poniemiecki.

Rowerzyści nie kursują
(K-i.). Z powodu dużych zasp śnież 

nych, nie widć zupejnie osób jeżdżą
cych rowerami. Wobec tego nieczyn
ne są również przechowalnie dla ro
werów przed gmachem Zarządu 
Miejskiego.

Ulice się zwężają
(Y). Zakład Czyszczenia Miasta nie 

daje sobie niestety rady ze śniegiem. 
W ciągu kilku dni nie zdołano go 
sprzątnąć nawet z głównych ulic mia
sta. W niektórych miejscach część jez 
dni jest czyszczona, a część przysypa
na zwałami nagarniętego tam śniegu. 
Jezdnie uległy wskutek tego poważne
mu zwężeniu, które stanowi utrudnie
nie w komunikacji.

Tramwaje „10“ nie kursują
(K-i.). Z powodu małej frekwencji 

pasażerów na linii tramwajowej nr 
10, łączącej Dworzec Nadodrzański z 
dworcem Głównym, linia została zam 
knięta. Wagony zaś przeznaczono na 
inne linie. Wobec skasowania tej linii, 
należy 'osunąć z przystanków tablicz
ki z cyfrą „10“, aby nie wprowadzać 
w błąd pasażerów.

,  Samochód Pogotowia 
w zaspach śnieżnych

(K-i.). Samochód sanitarny Pogoto
wia Ratunkowego FCK, w drodze do 
Legnicy po chorego, po przejechaniu 
kilkunastu kilometrów zarył się w 

zaspach śnieżnych. Po odkopaniu 
przez okolicznych mieszkańców, sa- 
m-Ai. a powrócił do Wrocławia.

Cel ku rsu
Chcąc się zorientować w sposobie 

przeprowadzania sam ego» egzaminu, 
prosiłem o wyjaśnienia przewodni
czącego kuratoryjnej komisji egzami

n acy jn e j, inspektora Reitera. Inspek- 
: tor podkreślił na początku, że świa- 
1 dectwo ukończenia kursu nie daje 
tych uprawnień, co mała matura.

— Po co wobec tego kurs istnieje?
— Żeby osobom zdolnym a zapóź- 

nionym umożliwić studia na uniwer
sytecie lub politechnice. Kurs przy
gotowuje do zerówki, a zerówka do 
studiów wyższych.

— Jeżeli to wszystko prowadzi w 
rezultacie na wyższe uczelnie, dlacze

jałowieje, a równocześnie ludzie n i 
dojadają. Takie zjawiska są dziś nie 
dopuszczalne., tym bardziej, że stw 
bezpieczeństwa poważnie się już pc 
prawił.

War.

Zbiorowe opłaty
z a  meble p o n i e m i e c k a

(K-i.). Ażeby oszczędzić czasu i kło
potu poszczególnym osobom, szczegól
nie urzędnikom, przy wpłacaniu rat 
za meble poniemieckie w kasie Okrę
gowego. Urzędu Likwidacyjnego, ,w 

wielu urzędach państwowych i biu
rach prywatnych, sporządza się zbio
rowe listy płatników.

Listy te, wraz z gotówką doręcza 
jedna osoba.

Niewątpliwie, że wszystkie urzędy 
i przedsiębiorstwa pójdą za tym przy 
kładem ł tym sposobem przy kasie 
OUL nie będą tworzyły się długie 
kolejki.

Ule sam obójstw o
lecz zabójstwo

(Y) Jerzy  Cieszański z W arszawy 
zameldował, że w  m ieszkaniu Ja n i
ny Zakrzew skiej, uL Mickiewicza 
46, w  czasie m anipulow ania rew ol
werem  zastrzelił się A ndrzej Ogrod
nik. Ogrodnik przyjechał do Zakrze
wskiej w  odwiedziny.

Na miejsce w ypadku przybyli na
tychm iast wywiadowcy M O , którzy 
stwierdzili, że przypadkowe samo
bójstwo jest tu  wyłączone. Z atrzy
mano Cieszańskiego, który w  mo
mencie krytycznym  przebywał z de
natem  w  jednym  lokalu. Podczas 
dochodzeń okazało się, że Cieszań
ski m anipulow ał wspom nianą bronią. 
Przez nieostrożność pociągnął przy- 
tem  za cyngiel, trafia jąc  O groinika 
w  praw ą pierś. Cieszańskiego za
trzym ano do dyspozycji Prokurę tury 
SO. w W ałbrzychu. Ani Cieszański 
ani Ogrodnik nie posiadali pozwo
len ia na broń

Na gruzach poniemieckiego Instytu
tu  Przyrodniczego, zorganizowano 

przy wydziale Przyrodniczym Uniwer 
sytetu Wroławskiego Instytut Zoolo
giczny. Pomimo zniszczenia budyn
ków, przyrządów naukowych oraz 
części zbiorów', wrocławski Instytut 
Zoologiczny stanie się w przyszłości 
największą tego rodzaju placówką w 
Polsce. W skład Instytutu wchodzi 
S zakładów nauk -przyrodniczych: za
kład Zoologii; Anatomii Porównaw
czej Zwierząt; Systematyki Zwierząt' 
i Zoogeografii; Fizjologii Zwierząt; 
Paleozologii oraz zakład Zoologii i 
Parazytologii.

Już w hallu Instytutu wita wcho
dzących olbrzymi szkielet dyluwialne- 
go jelenia o rozpiętości rogów 2 m. 
W dziale ostologicznym na specjalną 
uwagę zasługują olbrzymie szkielety 
wielorybów' i innych wTaleni, z któ
rych szkielet walenia „Mesopiodon 
Bidens" jest niemal unikatem, gdyż 
we wszystkich muzeach świata znaj
duje się zaledwie kilkanaście okazów 
tego gatunku. VJ zbiorach ornitologi
cznych liczących wiele tysięcy wy- 

; pchanych okazów, zwracają uwagę 
, dwa niezwykle rzadkie okazy alki bez 
'skrzydlej, ptaka wytępionego całkowi- 
I cie w drugiej połowie ubiegjego stu- 
jlecia. Ponadto, Instytut posiada bo- 
j gate i ciekawe zbiory koralowców i 
niektórych innych grup zwierząt bez- 

j kręgowych.

Pomimo zniszczeń gmachu, Insty
tu t pracuje w zakresie dydaktyki, 
oraz prowadzi badania naukowe. 
Kierownikiem Instytutu oraz Zakła- 

1 du Zoologii jest dziekan wydziału 
Nauk Przyrodniczych, prof. dr Kazi- 

j mierz Sembrat.
j Wszyscy pracownicy Instytutu w 
\ liczbie 22 osób poza pracą naukową 
biorą czynny udział w życiu wrocław

iskich towarzystw naukowych oraz oir- 
i ganizują wewnętrzne zebrania nauko- 
1 we.

Obecne pomieszczenie Instytutu wo
bec szybko rozwijającej się jego 
działalności staje się zbyt szczupłe, 
w związku z tym planuje się odibu- 
dowę zbombardowanego skrzydła 

| gmachu.

(Mówimy a t%asv,'pti mi&jcte
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torów ,
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chodzące do
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N ie  uda  im  się.
T em pera tura  — n ie  giełda.
T u  nie da się  dow olnie podnosić  

i opuszczać kursów .
O baw iam y się  — że akc je  „sybe

ry jsk ie  m rozy" stracą  na kursie .
L ody topnieją . Z  w iosną  —  te  

akcje będą  — za  bezcen.
G RO T.
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Wrocław posiada 14 tysięcy ogród- ■ 
ków działkowych. Z tego na w iosnę' 
ubiegłego roku zdołano wydzierżawić 
ponad 5 tysięcy. Gdy przyszło do ściąg . 
nięeia drugiej ra ty  za czynsz dzier- i 
żawny, było już tylko 1.500 działkowi- 
czów. Dysproporcja między pierwszą 
a ostateczną cyfrą jest zbyt duża, że
by nie zastanowić się nad przyczyną 
jej istnienia. Dlaczego z 14.000 dzia
łek wydano tylko 1.500?

W obszernym memoriale do Minister 
stwa Ziem Odzyskanych, Towarzystwo 
Osiedli Działkowych takie podeje po
wody powyższego zjawiska: masowe | 
niszczenie działek przez Niemców i I 
szabrowników, brak kultury cgrodni- i 
czej u przybywających tu  Polaków, I 
niedostatek sztucznych nawozów. Z wy ! 
mienionych powodów najbardziej waż : 
kim był pierwszy. Jeżeli obronę swej 
działki można było nawet głową przy 
płacić, zrozumiałe, że kilka tysięcy o- 
sób zrezygnowało ze zbiorów jesien
nych. Zostawili działki na łup zło
dziei. Sprawa wyzyskania działek łą
czy się więc w pierwszej mierze z 
kwestią bezpieczeństwa.

Kwestię ogródków działkowych na
zwaliśmy w tytule problemem nie j 
najbłahszym. Jeżeli wziąć pod uwagę, ' 
że te 14 tysięcy działek może s ta n o - , 
wić podstawę rocznego zaopatrzenia j 
14 tysięcy rodzin wrocławskich w ja- : 
rzyny i owoce, określenie problemu nie 
wydaje się przesadzone. Dlatego nie , 
dziwimy się, że wymienione powyżej I 
Towarzystwo już dziś zaczyna prace j 
przygotowawcze do sezonu wiosenne- i 
go. Wcale nie jest na to za wcześnie, j 
Zmarnowanie tak dużego dochodu spo ! 
łecznego byłoby błędem nie do daro- I 
wania. Niszczeją urządzenia, ziemia j

Nowy 1 7 -ty  numet
czasopism a dla kobiet

„ I f l b d a

L 'pMJkyciw&‘
przynosi:
„pierwsze jaskółki" europejskiej mo 

dy wiosennej, modele płaszczy, su
kien, kostiumów, dziecięce, piżamy, 
wykrój modnej pilotki itp.; rady kos
metyczne, kulinarne i praktyczne; 
„Jak zorganizować dzień pracy — 
dzień życia?" (konkurs); nowelę; mo
del tapczanu własnej roboty; wiado
mości ze świfeta sztuki, z dziedziny 
nauki i postępu; wskazania dla ma
tek; porady prawne; - wiele wszech
stronnych odpowiedzi informacyjnych 
i praktycznych na listy czytelniczek. 
Słowem —

to wszystko, 
co pragnie wiedzieć 
k 269 każda kobieta

Instytut zoologiczny
UNIWERSYTETU WROCŁAWSKIEGO



Tigsfss” ! sp a rta ry
już tu numerze

jutrzejszym

J u ±  dfwAś mecz

Jelenia fióra
WałbrzychI n d i e ZYCIE

SPORTOWE

KOMUNIKATY
I PROGRAMY

TeatrgJuż w  num erze jutrzejszym  „Sło
w a Polskiego" ukaże się dw nstroni- 
cowy specjalny dodatek poświęcony 
zagadnieniom  wychow ania fizyczne
go i sportu.

Tygodnik Sportowy, który już w 
najbliższym  czasie ukazywać się bę
dzie w  znacznie zwiększonej objęto
ści (4 strony) inform ować bdzie ob
szernie o przejaw ach życia sportowe 
go na Dolnym Ś ląska. (Czytelnicy 
znajdą w  u on również najświeższe 
wiadomości z całego k ra ju  i św iata.

W num erze jutrzejszym  znajdzie
my w „Życiu Sportowym".

T.Zawodastwo w św ietie faktów " — 
pióra red. dr. Tadeusza Pizły. a

Sprawozdanie z meczu bokserskie 
go W rocław - Team  Jel. Tara, W ał
brzych.

Lewym prostym  — „M ała uw aga" 
—  pióra red. Jerzego Janickiego.

■-i,Ostatnia runda" — nowela sporto 
w a oraz najśw ieższe wiadomości n ie
dzielne z całej Polski.

Nerwy zwolenników sporty  bok
serskiego, którzy od  dłuższego już 
czasu nie oglądali dobrego meczu 
pięściarskiego, dziś wreszcie się uspo 
koją. O godzinie trzeciej w  Domu 
K u ltu ry  spotkam y się  znów  wszyscy 
by oglądać pierwsze m iędzym iasto
we zawody bokserskie W rocław — 
Team  Wałbrzych, Jelen ia Góra.

W edług ostatnich danych i m el
dunków  przed meczem w  obu skła
dach nie zajdą żadne zm iany, oglą
dać więc będziemy od wagi muszej * 
do ciężkiej następujące pary:

K uranda — G abriel 
Symonowicz — Domagała,
Miszczak — Miś,
Sztole — Haluch,
K am iński — M ichalak U, 
D orabialski — Fiszer,
Banasik — K w iatkow ski 
Cieewierz —■ Branecki.
Zawodnicy team u pod kierow nic

twem  p. Mamonia zjechali do Wroc
ław ia dziś w  nocy. W raz z drużyną 
przyjechały również całe rzesze ki
biców, którzy pewni są zwycięstwa 
swych pupilów.

Bokserzy W rocławia wytężyć bę
dą m usieli wsżystkie siły i wznieść 
się n a  szczyty sportowej ambicji, by 
nie zawieść swych zwolenników. 
W alka w  każdej kategorii w inna być 
niezwykle zażarta i em ocjonująca.

Szczególnie in teresu ją nas poje
dynki zawodników młodych j ict 
postaw a na tle przeciwników ru ty 
nowanych. Jaskraw ym  przykładem 
tego w inna być w alka B anasika i 
Kwiatkowskim . B anasik ma zdaję 
się pewne b rak i w  ataku, d!a‘egc 
właściwszym byłoby nastaw ienie gc 
na skuteczną obronę.

Niemniej trudną  robotę mieć bę
dzie K uranda z Gabrielem  lub Cle- 
Ćwierz z Braneckim. Te trzy poje
dynki powinny przynieść Wrocławo- 
wi punkty  p-<r"ob*'e,ną zwycięstwo

   r... if-i r   ,— *

gdyż ogólnie liczymy ty lko  na zw y
cięstwo Symonewicza, Miszczuka i 
Szioioa.

Nie znaczy to , iż ci w łaśnie za
wodnicy mieć będą najsłabszych 
przeciwników, w prost ‘ przeciwnie 
k lasa  jest tu  w yraźnie w yrów nana.

Przeciw nikiem  Symonowicza ma 
b jć  Domagała, były bokser ZZK. 
T ara. Góry. Domagała przed tygod
niem  pokonał K raczm ara. Domagała 
je s t od Symonowicza wyższy i sil
niejszy fizycznie. Pow inna to być 
jedna z najładniejszych w alk  meczu.

Również interesująco zapowiada 
się pojedynek Miszcsuka z Misiem. 
W ostatnich swych spotkaniach M i-

Miejsbf
O godz. 15-ej wystawia „Dzień bei 

kłamstwa" Montgomerry-ego.
O godz. 18.30 „Straszny Dwór".
..Straszny Dwór" — opera Stanisła

wa Moniuszki, grana już od dłuższe
go czasu we Wiocławiu, wystawiona 
będzie jeszcze tylko kilka razy.

Najbliższe przedstaw r o oooędzie 
się w niedzielę, dnia 9 bm., o godz. 
1S.U). Na skutek częściowej zmiany 
obsady roi poda,, t nażw aka wy
konawców: partie Stefana śpiewać bę
dzie Juliusz B.eńkowski, partie Sko- 
luby — reż. Jen Popiel. Dalsza część 
obsady prer~ ■: owa z: Jędrzejewską, 
Hrabi -  Szalkr.ewiczowa, W.oźniczka, 
Saukiem, Wroaepkim i KuacLką na 
czele.

Reżyseria i inscenizacja dyr. Stani- 
sjawa Drabika. Dyryguje kapelmistrz: 
S.efan Syryłto. Układ tańców: Z. Pat
kowskiego.

Dzis.ejsie isiipTszy sportowo -
t S J  4 Z € 3 Ś i g § 2 3  H r z s g u

BOKS: Śląsk —  W arszawa w  W ar 
sza wie.

O drużynow e m istrzostwo Polski:
W arta — MKS w  Gdyni,
Wisła — Zjednoczeni w  Bydgosz

czy.
HCP — Lublinianka w  Poznaniu, 
B atory  —■ CKS w  Częstocho-7ie, 
ŁKS — TUR w  Łodzi,
W ałbrzych, Jelenia Góra — Wro

cław  we Wrocławiu.
I H OKEJ: Śląsk — K raków  w  K ra- 
; kowie,

Len (W ałbrzych) — Polonia (By
tom) w  W ałbrzychu.

Ł a n a c h  sk ła d e k
Gwiazda — 1000 zł

W dniu wczorajszym przedstaw i
ciel Żydowskiego Robotniczego K lu
bu  Sportowego „GWIAZDA" we 
•Wrocławiu wpłacił n* łańcuch skla-

.1 0 0 0  ZŁ.
w zyw ając wszystkie k luby Wroc- 

noitSj tfoąc EiuEAiOuuAłUoą op ei.uej 
cha składek.

Przewodniczący Pow. Rady WF i 
PW  w Świdnicy H erm an Sicher wpła 
cając - w  piątek 500 zk na łańcuch 
składek prócz trzech w ynrenionyeh 
w czoraj osób wzywa ponadto 

' 1 tn i. M ichalskiego, dyr.- kopalni 
„Y ictoria" w W ałbrzychu,

W ójcika M ariana w Strzelinie, 
prez. Starodębskiego w  Świebodzi

cach oraz
Jaciew a w W ałbrzychu 
o dalsze kontynuow anie łańcucha 

, składek.

T.'. steg-i sendł&mej

SZERMIERKA: Polska — W ęgry 
w  Katowicach.

LEKKAATLETYKA: M istrzostwa : 
Polski Zimowe w  Olsztynie.

gra u; ping — ponga
W środę, dnia 12-go lutego o godz .! 

17-tej w  świetlicy Państw ow ej Cen
tra li Handlowej we W rocławiu odbę
dą się tow arzyskie zawody pingpcń 
gowe pomiędzy PCH a ŻRKS „Gwia 
zdą“.

V jpułarcy
Występy Dolnośląskiego Teatru Ży- 

dews' ego. Dnia 9 lutego o godz. 
13-ej i lS-ej — 2 przedstawienia
„Das Redele drejt zych ' („Koiko s:ę 
k ręc i).

T e a tr  Lalki i Aktora
W .niedzielę 9 lutego ó godz. 3 pp., 

wielki Bal Dziecięcy. W programie 
;ak. aaiet, inscenizacje.

Aktorzy wśród dzieci prowadzą gry, 
zaoawy i tance.
rf • -. - - -una
..SLĄSK” — „Szczęśliwa 13“, film

prod. polskiej.
.WARSZAWA" — „Zamieć śnieżna", 

film .piiod. szwedzkiej;
.FOLCałlA" — „U Si_..jłku dnia".

film jprpd. tranę. ,
„TĘCZAV — „Robert 1 Bertrand" 

film prod. polskiej.
„PIONIER" — „Robert 1 Bertrand", 
'fraric . - ~  ■ •»
„FAMA" -  „CYRK-. f i lm ' prod. 

radz. Kino czynne -w-piątki,- soboty, 
niedziele. Początki seansów 10 — 
18 W niedziele 14. 17 19-ta. 

Początek seansów w innych kinach o 
godz.: 15. 17, 19. W niedziele i świę
ta a godz. -13. 15. 17.19-ej.

Komunikat Np. 5
Wydział S |iile«6gi Wreerzwi^o OIB

z daia 30. I. 1947 r.

Baran Jest, a

1) Mistrźbstwa seniorów Okręgu.
Wydział Sportowy Wr. O. Z. B. rozp - 
suje mistrzostwa seniorów na dz'eń O, 
7, 8 . 9  m: ' ca 1917 r. we Wrągja wicu

jftwfey nse ma
dzooęgc w nną opi-anago wyżej czy
nu i skaza! ją  aa  jŁ&rę 6 miesięcy 
więzidnta.

U- K.).

Eks -  Eiantraler elskireiisl
w dalszej roli E te iiljjh n

r tR u lc *
9 lutego 1947 r. (niedziela).

-6;ÓO--—. -Sygnał. -W.r.ocjawia, zapo
wiedź stacji. Pieśń relig. (lok.). 6.57 — 
Program ogólnopolski. 820 — Pro- 
gram .ną. dzień bieżący, (lok.). 8.23 — 
Program ogólnopolski. 13.20 — Audy
cja samopomocy-chłopskiej (lok.). 15.43
— Audycja .słowno — muzyczna, Bo
żenny Brzezińskiej. p,t,:. .„Wroęław w 
nocy" (lok.). 16.10 — Muzyka z  płyt 
(lok.). 16,29 — „Takio.socie cztery ma
nie" — felieton n iedrelny Jerzego Za 
tora (lek.). '16.30 — „Rozmaitości wro
cławskie" w op-Ecowańiu Stanisława 
Kani (lok). 17.00 — Program ogólno
polski. 20X5 — Reportaż z płyt. (lok). 
21.05 — Program ogólnopolski'. 23.30
— Lokalny . program na ju tro  (lok.). 
23 35 — Koncert życzeń. 23.55 — Stresz
czanie ważniejszych wiadomości, dzień 
alka, sygnał czasu, hymn i koniec au
dycji (z W-wy).

l G W 0 9 ó W a t a  p r a e c M i i . a

S t i k l e n  d a i s k l s h
p rz )ju i,u je  ob sla lu n k i

C E  N Y  N I S K I E  
ul. Krakowska 28
Dora Piacy Kobiet

dojazd 5-ką
1139

Zapisy na piśmie przyjmuje się do 
dnia . 25 lutego br. O h  a przy zapi
sie 50 zł. od zawodnika.

2. Opłaty od jntprez tia rzeoz. 1P. z. 
B. W myśl uchwały P. Z. B. k luby ' 
naszego Okręgu obowiązane są wpła- ; 
cać 1 proc. od dochodu brutto do i 
P. Z B. na Fundusz Ó im p -V od 
12 września do 31 grudnia 1948 r

SaswótnTe hade- 
słać zestawienia sprzedanych biletów 
i należności celem przesłania do P. Z.
B. Jednocześnie zawiadamiamy, że .od 
1 stycznia 1947 r. kluby zobowiąza
ne są po myśli par. 24, pkt. b) i g) 
wpłacać na konto P. Z. B. w P. K  
O. 2 proc. brutto na rzecz P. Z. B.
1 1 proc. brutto na Fundusz Olimpij- i 
sfc: od organizowanych imprez, oraz .J 
w' terminie 7 dniowym przesłać s p ra - . ' 
wozdanie z sprzedanych kart wstępu, j .

3. Ukaranie klubu. Karze się k lu b ; 
Soortgwy O. M. T. U. B. Jelenia Gó- fi 
ra; I. grzywną na 2 500 zł za złą or- 
ganizae:ę zawodów z K. S. Zapłon w  ̂
dn;u 26 stycznia 1917 r.; II. grzywną ( 
2.000 zł za przeprewadrenie zawodów , 
niezgloszonych do O. Z. B. rozegra- 
nych w dniu 23 J . -47 r. z K. S. Fil
mowiec.

Grzywny powyższe należy wpłacać | 
pod rygorem zawieszenia po 7 dniach 
od dnia otrzymania komunikatu.

Przewodniczący 
(—) J. Ziębą.

Sekretarz J
(—i H. Komorowski.

N ocne dyżury aptek
„POD ZGODĄ -  Witosa 47.
„POD ŁAEĘDZIEM" -  Pułaskiego 16 
..POD MEWĄ” — Partyzantów 25

Pozwolić kobieeie mówić — nie 
nawsze rzecz bezpieczna.

Wiadomo bowiem, że 9© 1 */*% ko
biet sztukę mówienia posiadło w 
stopniu niezmiernie wysokim.

Ale że sędzia chciał się dowiedzie/ 
jatk to było z owcą. o której przy
właszczenie posądzał sąsiad sąsiadkę 
we wsi M łaszowżce — więc pyta os- 
g a r żoną, nie przeczuwając nic złego 
„Proszę powiedzieć — jak  to było i 
tą  owcą".

. ’I tu się dopiero zaczęło.
Obrót śnrgła samolotu, wiatrak w 

najszybszym ruchu, młócka, kołowro
tek. Wszystko to razem pomnożone, 
zwielokrotnione, spotęgowane.

Ruch kobiecego języka.
Pęd, potok, lawina, powódź.
Ale co z owcą?
Wszystko było: obieranie buraków, 

historia z kartoflami, roboty gospo
darcze, ale co z owcą?
. Jeszcze to 1 jeszcze tamto, ale co 

z owcą?
Sędzia spostrzegł się wkrótce, że 

jak  -tak dalej pójdzie, trzeba będzie 
wołać, straż pożarną, bo już nic wy
mowy kobiety nie zatrzyma.

Nareszcie joytaniami sęp iego  ściąg 
nięta, zaczęła się wyła łać owca, 
jakby za mgłą, innych nrif lównie waż 
łłiejszych faktów.

W opowiadaniu oskarżonej wyłoni
ła się na tyle, że ona nic o owcy nie 
wie i nie rozumie, czemu to sąsiad 
wpadł na podwórko i o kradzież ow
cy ją posądził.

Ale sąsiad już rzeczowo I po męs
ku sprawę wyłeżył przyszedł na 
swą gospodarkę 1 patrzy, że baran 
jest, a owcy nie ma. Więc myśli so
bie; ba rana puścić — baran pokaże, 
gdzie owca.

I rzeczywiście, baran lata dookoła, 
beczy z tęsknoty za owcą i magne
sem miłosnym ciągniony, prowadzi 
swego pana do rozbitej stajni obok 
podwóika sąsiadki. Tu żałosny wi
dok przedstawił się boranowi i go
spodarzowi: biedna owca, sanureci 1
związana i raniona w głowę, leżała 
obezwładniona w kącie stajni.

Zabrał ją  prawy właściciel i preteń- j 
sje swoje przed Sądem wy łuszczył, 1 
powołując się na zeznania młodszej 
siostry oskarżonej, z których jasno 
wynika, że istotnie oskarżona upro
wadziła niewinną owcę.

Co zrobić z upartym. Nic.
' Sędzia za jakiś czas pyta niespo
dziewanie: „Czy oskarżony odsiady-
wał karę w Zakopanym?":

„Nie — oburzył się dawny kon tro 
ler — wcale nie siedział; to była spra 
wa rodzinna".

! ~Ach tak! więc się złapał.
A jakaż to sprawa rodzinna? 

i Pokazuje się, że o tyle „rodzinna", 
że ciotce ccś zginęło i siostrzeńca po
sądziła o kradizież. A nie siedział tyl
ko dlatego, że kara ze względu na 
dotychczasową niekakralnosć — zosta
ła aawieazona.

Sąd Grodzki we Wrocławiu pó prze 
prowadzeniu przewodu sądowego, uz
nał winnym oskarżonego, że bezpraw
nie przywłaszczył sobie upoważnienie 
urzędnika elektrowni i skazał go na 
8 miesięcy więzienia z zaliczeniem 
tymczasowego aresztu.

Sąd Grodzki, wymierzając stosun
kowo wysoką waię. wziął pod uwagę 
ponowną katalność. jak również ka
tastrofalny napływ złodziei i oszus
tów na teren Wrocławia i stałe ter
roryzowanie przez nieb ludności m a- 
s.a.

(J. K.).

O G r n Q S % m m
Z pf/wodu przeciążenia Zakładów  Elektrycznych Okręgu Dolno

śląskiego w-juikia koiueczuość wprowadzenia ograniczeń w używaniu 
prądu  elektrycznego i  częściowego wyłączania niektórych grup od
biorców.

W związku z tym wzywa się wszystkich odbiorców energii elek
trycznej — zakłady przemysłowe, b iura , sklepy i mieszkania do jak  
nyjdaic, idącej oszczędności, szczególnie w gouzinaclt. między 8 a 11 

i między 16 a 19.
Jednocześnie zabrania się używania w powyżej podanych godzi

nach grzejników elektrycznych do gotowania i ogrzewania pomie
szczeń (kuchenek, piecyków, -wszelki »go rodzaju <varników itp .)'.-

Niestosowanie się do powyższych zarządzeń możerspowodować ko
nieczność wprowadzenia jeszcze surowszych wyłączeń i ograniczeń.

Odbiorcom nie w oiuo używać w :ęcej energii elektrycznej, niż zu
żyli w  miesiącu grudniu 1946 roku.

Nieprzestrzeganie tych zarządzeń pociągnie za sobą stosowanie 
następujących kar:

a) za każdą KWli zużytą w ciągu  lutego i m arca ponad 150% 
zużycia w grudniu 1946 roku — 100 zł;

b) za używanie grzejników w godzinach wyżej wymienionyćji — 
■odłączenie oanego odbiorcy od s eci na przeciąg 2-ćli miesięcy.

: r< - Zjidnortenie Energetyczne
K242 /  Okręgu Dolnośląskiego

SilUWO PÓLÓKIE Nr. 38 Str.

szczuk trafia ł na przeciw ników  z
ciosem, co wpłynęło, że bokser ten 
nie mógł w  pełni dem onstrować s've- 
go technicznego kunsztu. Miś jest 
również wychowankiem ZZK, gdzie 
rozpoczął sw ą karierę od wagi m u
szej.

Sztolc wreszcie spotka się z H alu - 
chem. W ałka dwóch tych bokserów 
pokażę wreszcie k to  jest lepszym — 
Sztolc czy... W aluga. Trze ba bowiem 
wiedzieć, że W aluga przed niedaw 
nym  czasem znokautow ał w ałbrzy- 
szanina. j

A więc wszyscy w  niedzielę na 
mecz W rocław Jel. Góra, W ałbrzych.

J . JAN.

Właścicielka kiosku na dworeu bar
dzo się zdziwiła, kiedy kontroler e- 
lektrpwni po sprawdzeniu licznika 
zażądał 250 zł.

Zwykle płaciła rachunek najwyżej 
do 100 zł.

To niemożliwe! — zaprotestowała 
enecgicziiie pani R. h

Kontroler lekko sie zmieszał, wypi
sał szybko kwit i jeszcze szybciej 
pośzedł.

Wtedy pani R. dała zaać do Komen
dy Kolejowej M. O.

M. O. przychwyciła nielegalnego 
kontrolera, który z tego tytułu, że 
p:acował w elektrowni miejskiej dwa 
miesiące temu — w dalszym ciągu po 
zwolnieniu kontynuował dawny swój 
zawód.

Odczytanie karty  karnej ujawniło, 
że oskarżony Jan B. był już skazany 
w Zakopanem za kradzież na 5 mie
sięcy więzienia.

Eks-kon.roler wyparł się tego przed 
sądem w żywe oczy: nie to nie on, to 
kto inny.

Jakże kto inny? Przecież wszystkie 
dane personalne są te same, które po
dał oskarżony.

Nie, to nie on.

B u rm is trz  Nowego J o rk u  o fia ro 
w ał na cele budow y siedziby ONZ 
część rozległego te ry to riu m  t. z w. ’ 
1 'iu slung  M eadow P a rk . TY raz ie  
p rzy jęcia  propozycji b u rm is trz a , ; 
g ru rr.a  przeszłyby n a  w łasność 
ONZ.

J a k - donosi londyński „The Ar-
ch itec ts  J o u rn a l"  — arch itek c i i  1 
hi ynierow ię am erykańscy  .jjrzygo* 
t'-;. a i r  ju ż  pTany'gigirntYt-tericj' bu- 
uowir, k tó ra  m a być n ie jako  cen- i

ira lą  św ia ta , w k tó re j zbiegać bę- 
lą  się n ic i sp raw  całego globu 
riem skiego. P ro je k t u w zględu 'a 
szereg budow li rep rezen tacy jnych , 
pomieszczenia d la  delegacji do 
i>N'Z i  t.d. P rzew id z ian a  je s t bu 
iow a g ara żu  na 1.000 wozów i miej 
i>aa do p arkow an ia  na 1.200 wozów.

K oszta budowy tego g ga n t a  ze 
stali, betonu  i szkła -— obliczone 
są na sumę 05 milionów tUMarow.

Wobec tego Sąd Grodzki we Wroc
ławiu, opierając się na zeznaniu 
świadka i wyjaśnieniach siostry os
karżonej, uznał sąsiadkę pokrzyw-

PROJEKT SIEDZIBY ONZ
w Now^sn Jorku



fiecli M i n  i Rzgmiosi' l i l e i i c z y i
w e WROCŁAWIU 

zawiadamia wszystkich człbnków 
i e  dnia f d  luieęgo r 6 .  o  g o d z .  lO-łej

odbędzie się
W  A  L  W E  Z . E B S R A W M E
w  sali Izby Rzemieślniczej, Plac Muzealny 16 

Przybycie obow iązkow e 1192

U Ż Y W A N E  W Ł O S I E  M A T E R A C O W E
ogony końskie i krowie, włosie kozie, sztuczne, wyczeski i odpadki wszel
kiego włosia kupują stale
P A Ń S T W O W E  ZAKŁADY PRZERÓBKI W ŁOSIA Wrocław, ul. K aszub
ska 16 (obok Pomorskiej). K222

Uwaga Kups?
W zyuia się  wszystkich kup- 
cóui dom ypelnienia a u to u e -  
k 8rae s mienia poniem ie
ckiego, załączonych do okól
nika Nr 5 i z ło ż e n ia  bez- 
zin'ocznie ui Zarządzie Miej
skim pok j N e 107 celem  
uniknięcia konsekinencji, m o
gących narazić opieszałych  
na pomażne straty material
ne i utratę nominacji

Zrzeszenie Kupców  
Polskich  

K 271 tue W rocławiu

m mmeśb trito ■ &ĘBUIW'««liiPśkBila
zawiadamia, że w dniu 9 lutego 1947 r„ tj. w niedzielę, o godz. 3 pp„ zwo
łuje Walne Zebranie Członków Cechu z następującym porządkiem dziennym: 
Zagajenie; Powitanie przedstawiciel; Władz; Odczytanie protokułu z ostat
niego zebrania; Sprawozdanie z działalności: a) skarbnika, b) komisji rewi— 
zyjnej; Dyskusja; Uchwalenie i uzupełnienie par. 26 Statutu; Udzielenie ab
solutorium Zarządowi; Powołanie przewodniczącego dnia; Wybory: a) S tar
szego Cechu, b) Podstarszego Cechu, c) członków Zarządu. 
O B E C N O Ś Ć  O B O W I Ą Z K O W A .  1174

p o l e c a
blezery i spodnie  
koszu le, o b u w ie

F-m a I . F a l i ń s k i
S T A L I N A  83

K 26-5

„Kto dba o dobro sw oje i najbliższych
natychm iast kupi L O S w  szczęśliw ej

KoieMrze tHSRflYHEfiO ul- ^in a  27
C i g g w i e w i e  I I  f e l .  / n i  1 3  / s i f p g o

*|4 l o s u  k o s z t u f e  2 0 0  z ł

E22l£!il Lesy Koraynsgo wrnrwda!“
923

TNJ fk d f Y K T  W a r z y w n e - k w i a t o w e
1 ^ 1  rolne i o le iste  ■ ■

Wyki, peluszki, łubiny, gorczyce, mak, len  
rzepak oraz w szelk ie koniczyny i zboża

tia/e L ig ia * *  < BET At S T .  B A D U R A
W r o c ł a w ,  R g n e i t  4  K-189

SKŁAD NASION, LL. SŁODOWA 16, TELEFON 110
■ *

Pteslwowa Fabryka Sitsezsego Jedwtbj Kr. 3
Wrocław - Kowale

C E W N I K
Zarząd M iejski m. W rocław ia Oddział A pr. i H and lu  podaje do 

publicznej wiadomości ceny m aksym alne a rt. spożywczych na wolnym 
r y n k u  ustalone na posiedzeniu M iejskiej Społecznej K om isji-C enni
kowej dnia 7.2 1947 r.

Ceny obow iązują  od dn ia  lOJł 19Ą7 r.
Ceny hurtow e Ceny detaliczne

Mąka żytnia 90% 1 kg   zł 21.
Chleb żytni 90% 1 kg — ------------  zł 23.
M asło śmietankowe 1 kg 450.— zł 500.
M asło wiejskie lk g     zł 420.
Groch Y ictoria 1 kg 42.— zł 52.
J a ja  śwież;e 1 szt. 21.— zł 23.

Z a  prezyden ta  m ia s ta  W rocław ia  
(— )  J ó źw ia k  P io tr  

j£286 K iero w n ik  O ddziału  A p r . i H a n d lu

M ow oolw ariej Kaw iarni

„RIO"
przy ul. Świdnickiej 5

żęgczenia
p > G i £ 3 ą g ś i n & s z &

r o z i E & g s i
s k ł a d a

k  287 Jeanetta K.

Ro zpor ządzenie

i ODSTA.P1Ę piekarnię za zwrotem 
kosztów remontu. Ożga, Wrocław uł. 
Kluczbcrska 7. 1104

RESTAURACJĘ — lokal rozrywkowy 
odstąpię, powód — samotny. Wiado
mość, Daszyńskiego 92 — 4. 1075

Zakład Czyszczenia M iasta zaw iadam ia Obywateli m. W rocła 
w ia, że usuw anie s>...ieei z przed domów będzie dokonywane według 
poniżej podanego p lanu:

poniedziałek — I-szy Obwód Mieszkaniowy, 
w torek — Il-g i Obwód Mieszkaniowy, 
środa — IH -c i Obwód Mieszkaniowy, 
czw artek — I  i IV-ty Obwód Mieszkaniowy, 
p iątek  — l l  i ^ - t y  Obwód Mieszkaniowy, 
sobta — V I-ty Obwód Mieszkaniowy.
W  dnie wyznaczone powyższym planem tabor techniczny Zakła 

du Czyszczenia* M iasta będzie regu larn ie  zabierał śmieci, tak, że we 
własnym  interesie w inni lokatorzy dopilnować, aby dozorcy domów 
w  oznaczone dni w ystaw iali przed dom kubły ze śmieciami.

Przypom ina się*również Ob. Dozorcom domów, że do ich obowiąz
ków należy zam iatanie chodników i jezdni i czynności te będą kon
trolow ane przez funkcjonariuszy Z ak ładu  Czyszczenia M iasta.

D yre k to r  Z a k ła d u  
j£2S4 (— )  M arceli K ied rzy ń sk i.

WŁOS, waldchar, sprężyny kupujemy 
„Mar - So“ Warszawa, Marszałkow
ska 78 w podwórzu. K 259

L lsą g w o ise  w ł o s i e  m o l e r o c ® » e
ogony końskie i krowie, w łosie kozie, w łosie sztuczne, WYCZESKI 
i  odpadki wszelkiego w łosia k u p u ją  stale

PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZERÓBKI WŁOSIA
WROCŁAW, ul. Kaszubska 16 (obok Pom orskiej) K108

'RESTAURACJA do odstąpc-nia. Zwrot 
kosztów remcnlu, punkt pierwszorzęd 
ny. Wiadomość: Wrocław Cybulskie
go 1, sklep spożywczy Litwiński. 1140

5 MOTOCYKLI kupi natychmiast fir
ma: „Mir — Jan“ , Wrocław, Chrobre 
go 30. 1201

WARSZAWIACY! Załatwiamy każdą
; transakcję — przyjmujemy zlecenia 
* sprzedaży domów, willi wypalonych — 
załatwiamy szybko, solidnie, fachowo. 
Biuro Zleceń Trych — Gregorowicz, 
Warszawa, Jerozolimskie 45 — 5.

K 262

POSAD POSZUKUJĄ

OGŁOSZENIE
Towarzystwo U niw ersytetu Robotni
czego ogłasza

K  O  N  K  IJ R J
na stanowisko dyrektorów :

U niw ersytetu Powszechnego i Poli
techniki Robotniczej we W rocławiu. 
K andydat w inien posiadać wyższe 
wykształcenie oraz być aktyw nym  
pedagogiem i organizatorem  na po
lu  społeczno -  wychowawczym. 
Szczegółowych inform acji udzieli o- 
raz przyjm uje oferty  sekretaria t 
W rocław — ul. P io tra  Skargi 23-24.

1145

| POSZUKIWANIA RODZIN
POSZUKUJE brata Samuela Majera z 
Kosowa, woje w. Stanisławów, Leib 
Majer, Żeromskiego 34, m. 2., Wroc
ław. 1048

KTO wie~ o losie Wierzbickiego Ser
giusza, studenta Politechniki War
szawskiej, do 1940 roku przebywające 
go w Pińsku. Wszelkie wiadomości 
o n m kierować na adres: Łódź, ul. 
Rzgowska 33-a m. 8, N. Wierzbicki.

1118

Zo rzq d zen ie
Zarząd M iejski m. W rocław ia na mocy Rozporządzenia Naczel

nego Nadzwyczajnego K om isarza do Spraw  W alki z Epidem iam i 
i  dnia 10.V I 1921 (Dz. URP K r — 55, poz. 346 §1) zarządza natych
m iastowe uprzątan ie  jezdni i chodników ze śniegu i zanieczyszczeń 
w  ta k i sposób, by topniejący, nagrom adzony śnieg swobodnie spływ ał 
do kanałów  burzowych.

Obowiązek sp rzątan ia  ulic i  chodników spoczywa w myśl zacy
towanego rozporządzenia na dozorcach domów, za czynności, których 
ponoszą odpowiedzialność adm in istrac je  domów.

W inni, niewykonania niniejszego zarządzenia będą pociągnięci 
do  odpowiedzialności karno -adm in istracy jne j na mocy obow iązują
cej ustaw y (Dz. U R P N r 61, poz. 38S—1920).

Z a  prezyden ta  m iasta  W rocław ia  
N a cze ln ik  W yd zia łu  A d m in is tra cy jn eg o  

K2S5 w z. (— ) J ó źw ia k  P io tr

MISTRZ wędliniarski poszukuje p ra
cy. Przyjmie pracę kierownika. Zgl.: i 
pod „Solidny". 1063

HANDLOWIEC, miody, z S-letnią 
praktyką w branży m e t a  l o w e j ,  
poszukuje odpowiedniego stanowiska, 
najchętniej w spółdzielczości. Zgło
szenia „Słowo Polskie" pod „Handlo
wiec". 1197

LEKARSKIE

W CH0R03ACH WENERYCZNYCH 
I PŁCIOWYCH Lekarz Janusz An
drzej Lesiński Asystent Klinik: Uni
wersyteckiej Chorób Skórno -  Wene
rycznych przyjmuje 8 — 9 i od 2 — 6 
CHROBREGO 20 OBOK DWORCA 
ODRY. K256

BUCHALTER młody przyjmie pracę 
w  Jeleniej Górze. Oferty „Czytelnik" 
Jelenia Góra pod „B“. K 276

LOKALE

WOLNE POSADY
RADIOTECHNIKÓW samodzielnych 
tylko fachowców, zaraz przyjmie Neu
tron, Łokietka 15. 1079

CENNIK OGŁOSZEŃ
Ogłoszenia drobne.
O płata za każdy wyraz. Mini

mum 10 wyrazów. Pierwsze slo- 
w : d ruk  tłusty 100% drożej. Po
szukiwanie pracy i rodzin po 5 zl. 
Wszelkie inne po z l  10. W nu
merach świątecznych 50®/« drożej. 

Ogłoszenie wymiarowe.
O płata za 1 m ilim etr wysokoś

ci przy sze-okości 1 szpalty. W 
miejscu przeznaczonym na re k la 
my po z l  15, w tekście po zł. 30. 
Zastrzeżone miejsca 100% drożej. 
W dnie świąteczne dopłata 25“/*. 
Nekrologi a  zł. 15 za 3 m ilim etr

ogłoszeniu mmm
HANDLOWE

KSIĄŻKI polskie, niemieckie nauko- 
! we kupuje — sprzedaje Księgarnia Na 
ukowa, Wrocław, Wita Stwosza 3.

648
STEMPLE kauczukowe wykonywa 

: „EL - CHA - ' FILM", Warszawa, Je
rozolimskie 27. Prowincję informuje
my listownie. K 193

NOWOŚCI filatelistyczne.
krajowe, zagraniczne, po
leca — zbiory znaczków, 
kupuje „Fortuna", Wroc
ław, Rynek 46. . K139

POSZUKUJĘ osoby starszej do pomo
cy przy małym gospodarstwie do 
dwóch osób — mogę dać mieszkanie. 
Zgłoszenia Kościuszki 186 m. 5 godz. 
od4 do 6 po południu, referencje ko
nieczne. Warunki do umówienia. 1133

POTRZEBNY mechanik samochodowy 
z praktyką. „Społem" Oddział Przemy 
słowo - Rolny, Kołłątaja 15. 1149

j CHŁOPCY płatni na praktykę sklepo
wą potrzebni. Auto Krupka. Plac Tea- 

, tralny 8. 1159

POSZUKUJĘ bezwzględnie uczciwej 
ekspedientki d-o sklepu cukierniczego. 
Zgłoszenia: Rejtana 4/3 od 8 — 10.

| 1165.

KUPIEC lat 31 (kol.-delikates.) poszu
kuje jakiegokolwiek zajęcia. Okolica 
obojętna. Zgłoszenia „Słowo Polskie" 
pod „1164". 1164

CZELADNIK krawiecki damski po
trzebny. Zgłoszenia, Wrociaw, Zalesie 
ul. Moniuszki Nr. 30. 1189

» 2 POKOJE, kuchnia, meble, poszu- 
! kuję Oferty: „nr. 303". Krupnicza 

, nr. 13. „Słowo Polskie". 1085

SUBLOKATOR poszukuje 1 lub 2 po
koje wygody, komfortowe umeblowa
nie, pożądany garaż. Dla pana na sta
nowisku — śródmieście. Oferty hotel 
Monopol pokój 37. 1128

SAMOTNY poszukuje wygodnego 1 
niekrępującego pokoju przy rodzinie. 
Zgłoszenia „Słowo Polskie", Wrocław, 
Krupnicza 13, pod „Buchalter -  Stu
dent". 1150

DOBRZE sytuowany poszukuje poko
ju  przy rodzinie, Wybrzeże W yspiań-1 
skiego lub okolica. Wiadomość „Sło
wo Polskie" pod „1163“. 1163

POKOJU przy rodzinie poszukuję o- i 
kolica Rynku — Plac Teatralny. Auto 
Krupka Plac Reatralny 8. 1158

i WASSEUAŁFING2N, kto zna szczegó 
ły pobytu, śmierci Tomka Będkowskie 
go, lat 19, Warszawa, zmarłego sty- 
czeń 1945. Gorąco proszony skomuni- 

j kować się z rodzicami, Będkowscy — 
Łódź, Kościuszki 29. K 2ł>3

| RÓŻNE____________

PIECZĄTKI, szyldy metalowe i ema- 
lio-wane, szybko i solidnie. Wytwórnia 
Pieczątek Adam Kapela, Wrocław, ul. 
Szewska 60/67. 1082

WARSZAWSKA PRACOWNIA SU
KIEN „SYRENA" zawiadamia swoje 
klientki, że przeniosła się obecnie ze 
sklepu przy ul. Kiełbasnicaej 24 na 
ulicę Kielbaśniczą 20. 1152

FOTOGRAFIE nagrobkowe (porcelano
we) wykonywa „EL - CHA -  FILM", 
Warszawa, Jerozolimskie 27. Prowin
cję informujemy listownie. K 195

POSZUKUJĘ mieszkania 3 pokojowe- ! 
go z kuchnią w dzielnicy willowej — 
zwrot kosztów. Oferty pod Nr. „7“.

1123 1

ZAMIENIĘ mieszkanie, centrum, wy
gody — na 2 — 4 pokoje w okolicy wil 
lowej (lub za zwrotem kosztów). Ofer
ty: „Słowo Polskie", Krupnicza 13 pod 
„Zamiana". 1181

OGŁOSZENIA
do „Słowa Polskiego" i wszystkich 
innych czasopism w Polsce przyj
muje: Dział Ogłoszeń „Słowa Pol
skiego" Centrala: Wrocław, uL
Krupnicza 13 (1-sze piętro), teL 
6S od godz. 8 — 15. w soboty od 
8 -  13.

Oddziały: Legnica; Grodzka 3/4, 
teL 19. Jelenia Góra; uL Kolejo
wa 18, t e ł  22-00 Wałbrzych: &L 
Słowackiego 15, teL 10-98. Kio- 
dzko: Rynek, Bolesława Chrob

rego 2. że  gań: Rynek 35, Księ
garnia WL Muszyńskiego. Ka 
mienna Góra; Księgarnia koła 
„Czytelnik" Świdnica; Księgar
nia „Czytelnik", Rynek 43. Wo
tów: Księgarnia koła „Czytel
nik" Złotoryja; Pow Oddz. Lnf. 
i Frop Dzierżoniów: Pow. Oddz 
lnf. i Prop. i Księgarnia „Czy
telnik". Brzeg: Księgarnia M.
Wala.

Redaktor Naczelny: Teofil Witek. V enon . „  . , „ ,r  -buz; ,  Wydawca: Sp. Wyd. „"z jte ln J t
Adres Redakcji ł Wydawnictwa: Wrocław, ul. Krupnicza 13, — tel. Redakcji 108, tel. Wyd. 68. Redaktor Naczelny p...yjmuje w poniedziałk!, środy i piątki od g. 12 -  13. 

wdk,e,ar_ R . . d i . . eo^.enD.,© od 11 — 13. Redakcja za dział ogtoszeń nie odpowiada. Prenum erata z odbiorem na miejscu 90 złotych, miesięcznie, z przesyłką pocztową 97 złotych
z odniesieniem do domu 105 złotych. Druk. Sp. Wyd. „Czytelnik" Wrocław, ul. T. Kościuszki 49.

p o s z u k u j e
inż. m echaników, inż. e l e k t r y k ó w ,  
iuż. lub t e c h n i k ó w  h y d r a u l i k ó w ,  
dw óch majstrów energetyków , jednego  
palacza kotłow ego z książką kotłow ą  
(12 lub 15 atm.)

Oferty w raz z życiorysem składać do W ydziału 
Personalnego Fabryki.

K 281


